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X-iacie Polikiaf Talaufizji

10CNE POŁĄCZENIE 
z WARSZAWA

KONIECZNE!
T A K , jafe p rzew idyw aliśm y, odwołanie n a j­

dogodniejszego pociągu pospiesznego do W ar­
szawy, odjeżdżającego dotychczas o g. 23.34, 
w yw o ła ło  oburzenie licznych in s ty tu c ji i  przed­
siębiorstw  Szczecina, które  da ły  tem u wyraz 
m. in. w  listach protestacyjnych wysłanych do 
DOKP Szczecin.

W  6 godzin 

ujęto przestępcę!

Dla obrączki 
i 50 złotych
młotkiem
zamordował
ciotką

DOW ÓD e n e rg ii 1 opera­
ty w n o ś c i raz  jeszcze w y k a  
zaŁa n ie da w no  szczecińska 
m il ic ja .  W  ub. cz w a rte k  o - 
k o ło  godz. 21 zam eldow ano 
w  K o m e nd zie  M ia s ta  MO 
o zna lez ien iu  z w ło k  zam or 
dow ane j ko b ie ty , a ju ż  o 
3 w  n o cy  m il ic ja n c i u ję l i  
zb ro dn ia rza ! Sp raw a w y g lą  
da ła nas tę pu ją co :

M ieszkająca w  je d n o ro ­
d z in n y m  do m ku  n a  G u- 
m ieńcach n ie w ia s ta  posia­
da ła trze ch  do ros łych  sio­
s trzeńców , k tó rz y  odw iedza 
U ją  od czasu do czasu i  
p o m ag a li w  p ra cach gospo 
d a rsk ich . K ry tyczn e g o  d n ia , 
gd y  p ró cz  c io tk i n ie  b y ło  
n ik o g o  w  dom u przyszed ł 
jed en  z n ich , a le  pon iew aż 
( ja k  sam tw ie rd z i)  b y ł w  
s ta n ie  n ie trze źw ym , c io t­
k a  o b rz u c iła  go  w yzw iska  
m i;

„F a k tu  te g o  n ie  m ożna 
oce n ić  ina cze j — ja k  t y ł  
k o  ja k o  d y s k ry m in a c ję  
ży c ia  gospodarczego Szcze 
c in a  — c z y ta m y  w  liśc ie  
p o dp isan ym  przez z-cę 
d y r . F Z M  — R yszarda 
K A R G E R A . — Pod w zglę 
dem  s z y b k ie j k o m u n ik a ­
c j i  po m ię dzy  S zcze c in tiu  
i  W arszaw ą, skup ia ją cą  
w szys tk ie  o ś ro d k i dysp o ­
z y c j i  żeg lug ow e j i  ła d u n ­
ko w e j, Szczecin b y ł i  je s t 
upoś ledzony od daw na. 
Szczecin je s t m . in .  je ­
d y n y m  d u żym  m ia ste m  
w o je w ó d z k im  n ie  po s ia ­
d a ją cym  bezpośredniego 
ekspresowego po łączen ia  
K W arszaw ą. Z  ty c h  też

(Dokończenie na str. 2)

25 B M . T e le w iz ja  P o l 
ska  ob ch o d z i 10-le c ie  
sw ego is tn ie n ia . 10 la t  
te m u  z  m a łeg o  s tu d ia  
eksp e rym e n ta ln e g o  w  
In s ty tu c ie  Łącznośc i na 
P radze nadano p ie rw ­
szy o f ic ja ln y  p ro g ra m  
te le w iz y jn y . P rz y  k i lk u  
za le d w ie  o d b io rn ik a c h  
te le w iz y jn y c h , zainsta­
lo w a n y c h  w  św ie tlica ch  
w arsza w sk ich  zak ła dó w  
p ra c y  z e b ra ły  się w ó w  
czas t łu m y  p ie rw szych  
te le w id z ó w . P rzez na­
stępne m ies iące s tu d io  
na d a w a ło  2-godiz lnny 
p ro g ra m  raz  w  tyg o d ­
n iu . O d b ie ra n y  b y ł on 
za le dw ie  w  p ro m ie n iu  
15—20 k m  od  W arsza­
w y .

W  r o k u  1954 te le w iz ja  
p rze n ios ła  się do  s tu d ia  
na  p l. W a re c k i, a od  
r o k u  następnego roz ­
poczęto ju ż  n a da w an ie  
s ta łego p ro g ra m u . La ­
ta  1956—e i — to  ok re s  
b u rz liw e g o  ro z w o ju . W  
ty m  czasie po w s ta ło  8 
n o w y c h  o ś ro d kó w  na­
da w czych. N aw iąza no 
te ż  p ie rw szy  k o ą ta k t 
z „ In te r w iz ją ” . W  ro k u  
b ie żącym  rozpoczę ły  
pracę s ta c je  nadaw cze 
w  B ydgoszczy, Kosza­
l in ie  i  L u b lin ie .  P ro ­
g ra m  te le w iz y jn y  od­
b ie ra  ju ż  po na d 800 
tys . ab onen tów .

N A  Z D JĘ C IU : re a li­
zac ja  p ro g ra m u  w  s tu ­
d io  n r  3 te le w iz ji  w a r ­
szaw sk ie j.

C AF—fo t .  Lang&a

Tajemnica zielonego „O pla“

Na mulistym dnie
portowego kanału

płetwonurkowie
rozwiązali zagadką
pasjonującą Skandynawów

C h w y c ił w ów czas m ło te k  
i  w y k o rz y s tu ją c  c h w ilę  I z a n ! „  
gd y  n a c h y li ła  się na d  p ły  
tą  kuch en ną  u d e rz y ł ją  w  
g łow ę. N astępn ie leżącej 
ju ż  kob ie c ie  zadał k i lk a  
da lszych ciosów.

Pon iew aż z a b ru d z ił ręce 
k rw ią , o b m y ł je  w  łaz ie n ­
ce, o d p ią ł denatce zegarek 
i  z d ją ł ob rączkę . Z a b ra ł 
ta kże  z s y p ia ln i po r tm o n e t 
kę zaw ie ra ją cą  50 z ł i  fla  
k o n ik  w o d y  k w ia to w e j. 
W yszed ł z dom u zam yka­
ją c  za sobą d rz w i na 
k lu cz .

O brączkę sprze da ł w  sk le  
p ie  „J U B IL E R A ” , po czym  
s p o tka ł się z jakąś, kob ie ­
tą , z k tó rą  w y p ił  p ó ł libra 
w ó d k i. M il ic ja n c i zna leź li 
go u k ry te g o  w  m ie szkan iu  
pod koze tką . M orde rca  
p rz y z n a ł się do  p o p e łn io ­
nego czynu. (w it)

Nowy mistrz
świata
w  boksie

Z n a n y  pięśc iarz  N ig e r ii — 
D ic k  T ige .r zd o b y ł t y tu ł  
m is trz a  ś w ia ta  w  wadze 
ś re d n ie j, zw yc ięża ją c po 
15 -rundow e j w a lce  na  pun 
k ty  obrońcę ty tu łu  — Ge-

OSLO (INF. WŁ.) Po- hotelu i zielony samochód
licja norweska analazla
nieoczekiwanie rozwią- s ta w ie n ie  o p e re tk i. M ia ł 

zagadki, która ró w n ie ż  op łaco ny  b i le t  po-
pięć lat temu prsea dtui 'SU
szy czas zaprzątała uwa re zeb rano, k ie d y  po  pa- 
grę skandynawskiej opi- Lu _,dn ia ch  o ka za ło  się, że 
„ i :  G u dm an n  H o ye r m e  w ró -nii publicznej. , d  ho te lu .

B ru k o w a  prasa rozd m u­
cha ła  n a ty c h m ia s t rzecz do 
ro z m ia ró w  a fe ry  szpieg-ow-

W  L IS T O P A D Z IE  1957 ro  
k u  zag iną ł w  Oslo 47-let- 
n i in s p e k to r  je d n e j z  f i r m  -¿ t—j — 
du ńsk ich . G u dm ann H o -
y e r. P rz y je c h a ł o n  do  s to -  ne m u p o w iąza n ia  z o b cym
l ic y  N o rw e g ii z p ry w a tn ą  
w iz y tą , w y n a ją ł po kó j (Dokończenie na str. 2)
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) 9 premier nowych filmów gP Wznowienie 
komedii i dramatów @  Przyjazd delegacji 

radzieckich filmowców

W  listopadzie
-  „Dni Filmu 

Radzieckiego“
DOROCZNYM już zwyczajem miesiąc listo­

pad upływa w  polskich kinach pod znakiem 
„D N I F ILM U  RADZIECKIEGO”. Jest więc oka 
zja zapoznać się z najnowszymi dziełami ra­
dzieckiej kinematografii, zobaczyć na ekranie 
ulubionych aktorów, zawrzeć znajomość z no­
wymi a także przypomnieć sobie niektóre filmy 
radzieckiej klasyki, które k ilka lat temu grane 
były w  naszych kinaeh.

A. tomy k§
w Berlinie

B E R L IN  P A P . P rze w o d n i 
czący R ady Państw a N R D , 
W a lte r  U lb r ic h t w y d a ł w e 
w to re k  w ieczo re m  p rzy ję ­
cie na cześć p rze byw ają ce­
go w  B e r lin ie  de m okra­
ty c z n y m  m in is tra  sp ra w  
zag ran iczn ych  ZSRR, A» 
G ro m y k i.

Podczas p rz y ję c ia  k o n ty i  
nu ow a no  p rz y ja c ie ls k ą  w y ­
m ia nę  po g lądów  na te m a t 
p ro b lem ó w  zw iąza nych  z 
p o k o jo w y m  u re g u lo w a n ie m  
k w e s t ii N iem ie c.

GAZETA
z plastyku

H A G A  (P A P ). W  H olan­
d i i  po s ta no w io no  udow od* 
n ić , że do d ru k o w a n ia  ga* 
ze t m ożna u żyw a ć  n ie  ty l ­
ko  p a p ie ru . N a w y s ta w ie  
tw o rz y w  sztu cznych  w  U - 
tre ch c ie  m ożna og lądać 
8 -s tron lcow ą  gazetę, d ru ­
kow a ną  na 6 ta m y la n ie  —« 
ba rdzo c ie n k im  tw o rz y w ie  
po w sta łym  z p o lie ty le n u . 
D ru k  te j gazety  je s t n ie ­
z w y k le  w y ra ź n y . R ów n ie ż  
zd ję c ia , do k tó ry c h  u ż y to  
n o rm a ln y c h  k lis z  gazeto* 
w y c h , w y p a d ły  nadspodzię* 
w a n ie  dobrze.

Na Zachodzi©

P O M N IK  S im ona Bo­
l i  w a ra  w  s to lic y  B o liw i i  
L a  Paz. J a k  w iad om o, 
B o i iw  a r  b y ł bo ha te re m  
w a lk  o w y z w o le n ie  Pe­
r u  spod ko lo n ia ln e g o  
w ła d z tw a  H iszpanów . 
W  1825 ro k u  część Pe­
ru  zdoby ła  n iepod leg­
łość, s ta ła  się odręb­
n y m  pa ństw e m  i  p rzy ­
b ra ła  nazw ę B o l iw i i  od 
im io n a  B o liw a ra .

W  TY M  roku „D n i 
F ilm u Radzieckiego”  zo 
staną zainaugurowane 
3 listopada. Na uroczy­
ste o twarcie „D n i”  przy 
będzie do P olski delega 
cja film ow ców  ZSRR. 
W składzie je j spodzie­
wany jest udzia ł w yb it 
nych reżyserów i  popu­
la rnych aktorów. Goście 
nasi odwiedzą Warsza­
wę, gdzie będą na pre­
mierze f ilm u  reż. M.

„D ZIEW IĘĆ 
D N I JEDNEGO RO KU” . 
F ilm  ten o tw iera  tego­
roczne „D n i” . Radziec­
cy goście odwiedzą tak ­
że inne miasta (w  tym  
najprawdopodobniej rów  
nież SZCZECIN) i ucze­
stniczyć będą w  spotka­
niach z widzam i.

F i lm  R om m a ¿D2 
W IĘ C  D N I JED N EG O  RO­
K U ” , w spó łczesny d ra m a t 
p sych o lo g iczn y , m a  ju ż  
na  sw ym  ko n c ie  w ie lk i 
sukces m ię d zyn a ro d o w y  w  
postac i g łó w n e j na g ro dy , 
tzw . G ran d  P r ix  na  tego­
ro c z n y m  M ię dzyn a ro do ­
w y m  F e s t iw a lu  F ilm o w y m  
w  K a r lo v y c h  V a ra ch . o d ­
tw ó rc a m i g łó w n ych  r ó l  w  
ty m  f i lm ie  są A L E K S Y  
B A T A Ł O W  i  IN N O K IE N -  
T IJ  S M O K TU N O W S K I t—

(Dokończenie na str. 2)

N a s za  p o g o d y n k a

W TA TK I N A  W EJŚC IU :

D a n iiS /S „G L IW IC E *! ■ 
pod ba lastem .

S/S „JE D N O Ś Ć  R O BO TN I­
C Z A ”  — z D a n ii pod ba lastem ;

S /S  „B R Y G A D A  M A K O W ­
SK IEG O ’! — z D a n ii pod ba-.

S T A T K I N A  W YJŚC IU *

S /S „E L B L Ą G ’ ! -  
p i i  z  d robn icą .

M /S  „N Y S A ”  — 
gM z dro bn icą .

S /S  „C IE S ZY N *! 
z łę g ie m .

do N orw e-

23 BM . p rz y b y ł!  do Szczeci­
na  w  celu przeprow adzenia roz 
m ó w  z  P o lską  Ż eg lugą M orską

o ra z  in n y m i In s ty tu c ja m i p o r ­
to w y m i i  m o rs k im i: w iced y­
r e k to r  D eu tsche S ch iffsm ak le  
re i w  R ostocku, SOOSTEN i  
g łó w n y  ks ięg ow y te j f i r m y  — 
G A R T Z K Y .

N A  ŁO W IS K A C H :

B R Y G A D A  p rze ładunkow a 
s ta tk u  -  bazy ;,P u ła sk i”  p rz y ­
ję ła  do  d n ’a w czorajszego .od 
jed n o s te k  ło w czych  na  M orzu 
P ó łn o cn ym  14 ty s . heczek śle­
dz ia  o raz zao pa trzy ła  s ta tk i w  
ta k ą  samą ilo ś ć  beczek pus­
ty c h  i  z solą. „P u ła s k i”  zna jdu­
je  s ię  na da l w  zatoce F lam - 
bo rough . n ie d a le ko  p o rtu  B r id  
lin g to n .

W CZO R A J na jlep szy  w y n ik  
dn ia  na  M orzu  P ó łno cnym  
u zyska ł lu g ro tra w le r  „G R Y F A ”  
— „Ja s trzą b ”  — w  dw óch za­
c iągach 250 beczek ryb y .

Po „O D R Z K ”  ze Ś w ino u jśc ia

o  LISTOPAD 
ch łodny  i m o k ry

#  PIERWSZY ŚNIEG 
w  li dekadzie

•  POCZĄTEK ZIMY 
bardzo w czesny?

S T A R Z Y  fa ch o w cy  i  b y -  d y ”  po go dy  w yg lą da  nastę 
s trz y  ob se rw a to rzy  m ó w i-  pu ją co :
l i  ju ż  w  d ru g ie j p o ło w ie  W  I  D E K A D Z IE  podob- 
s ie rp n ia , że z im a w  ty m  n y  ty p  po go dy  ja k i  m am y 
ro k u  będ-zie ostrze jsza a n i-  obecn ie. Zach m u rzen ie  bę- 
ż e li w  o s ta tn ich  la ta ch  i  dzie duże z  p rze ja śn ie n ia - 
zaczn ie się dość w cześnie, m i,  a le  i  z op ad am i dc- 
P o dobno ta k im  p e w nym  szezu. T e m p e ra tu ra  w 
zw ias tu ne m  b y ł znacznie dz ień  w ahać się będzie « 
w cześn ie jszy w  ty m  ro k u  g ra n icach  7—10 s to p n i, w 
o d lo t d z ik ic h  gęsi i  in n y c h  n o cy  w  p o b liżu  zera stop- 
g a tu n k ó w  p ta c tw a  w ę d ro w  n i.  W ia tr y  będą ok re sam i 
nego. O s ta tn ia  prognoza na  dość s ilne , z p rzew agą za- 
lis to p a d  p o tw ie rd za  te  o b - cho dn ich  i  pólnocno-zach-od 
se rw a c je  i  zapow iada ró w -  n ich .

^ - W^ T u ^  na*"przełom ie ^ L S Z Y  S P A D E K  tem pe 
I I  i  IEC de ka d y  lis top ad a , m atury ocze k iw a n y  je s t w 
Ocena ogó lna  m ó w i, że l i -  11 dekadzie. T em pe ra tu ra  
stopad m a b yć  ch ło d n y  z w  n0,c ' /  « •  *»*;
op ad am i w  p o b liżu  n o rm y . ? us 4 s to p n i, w  dz ie ń  u- 
Szczegó łow y „ ro z k ła d  ja z -  t n y m z  się w  p o b liżu  ze-

” ___ xa. Zach m u rzen ie  będzie
na  ogół duże i  m o ż liw e  o- 
pa dy  pie rw szego , m okreg o  
śn iegu ! W ia tr y  u m ia rk o ­
w ane, c h w ila m i s iln ie jsze  
z p rzew agą pó łno cno - 
w schodn ich .

N IE C O  L E P S Z A  pogoda, 
choć n a d a l ch łodna oczek i 
w ana je s t w  IH  dekadzie 
lis top ad a. P rz y  zachm urze­
n iu  n ie w ie lk im , a  c h w ila ­
m i n a w e t c a łk ie m  pogod­
n y m  n ie b ie  te m p e ra tu ra  w  
n o cy  m oże o b n iżyć  się do 
m in u s  8 s topn i. W dzień 
m a być  w  po b liżu  lu b  n ie  
co po n iże j zera. A  w ięc  za 

po w ia d a ją  się p o czą tk i z i­
m y ! W ia t r y  w  ty m  o k re ­
s ie  s łabe z przewagą 
w schodn ich . M o ż liw e  m g ły  
i  zam g len ia .

N A  T E M A T  z im y  b ra k  
o f ic ja ln y c h  prognoz ze 
s tro n y  naszych m eteoro­
log ów . W yd a je  się jed n a k , 
sądząc na podstaw ie  prze­
w id y w a ń  ogrodn ików -, leś­
n ik ó w  i  ro ln ik ó w , że z im a  
będcde w  ty m  ro k u  os trze j 
sza n iż  z w y k le , choć n ie ­
z b y t d ługa.

w  d n iu  d z is ie jszym  ryb a cy  
„D A L M O R U ”  m e ld u ją  z  M orza 
P ó łnocnego o w y k o n a n iu  p la ­
nu  p a źdz ie rn ikow eg o : o d ło w ili 
o n i 3 500 to n  r y b y ,

D Z IS IA J  ocze k iw an e  są w  
Ś w in o u jśc iu : lu g ro tra w le r  „P e r  
ko z ”  i  s u p e rtra w le r  „R a d w a ’’  
z ła d u n k ie m  o k o ło  1 600 beczek 
r y b y ,

JU Z  dw a  s ta tk i zakup ione 
przez P o lską  Żeg lugę M orską  
w  ram ach  a k c j i  a n tycza rte ro - 
w e j w y k o n a ły  po  50 re jsów * 
Są to :  s /s  „C h o rz ó w ^  i  s/s „ K o ­
p a ln ia  S zo m b ie rk i!!,

W  PO RC IE :

U b; do by  prze ła do w an o 27 387 
to n . W czora j rozpoczęto zała­
d u n e k  d ro b n ic y  (3 500 t )  do 
A f r y k i  n a  m /s  Szczaw nica” . 
N a red z ie  m /s  B e s k id y ”  z ła  
d u n k le m  4 500 to n  p a liw  p ły n ­
n y c h  czeka na  w e jśc ie  do p o r­
tu . M /s  „S ch e ra to n ”  w cho dz i 
po ła d u n e k  rzep aku . N a na brz ; 
B y to m s k im  m /s  „T o b o n ”  
(N o rw eg) w y ła d o w u je  9 900 to n  
cudy ze S zw e c ji d la  k ra ju ;

W IC H E R E K

Dziś 6 stron

bez zmian...

Propaganda
hitlerowska
w szkołach
zacti.-niemieckich

B E R L IN  P A P . Podręczn i* 
k i  w  szkołach zachodnio-, 
n ie m ie c k ic h  prze po jo ne  są 
w  znacznym  s to pn iu  idea-* 
m i o d w e to w ym i; W  je d n y m  
Z p o d rę czn ików  h is to r ii  np» 
w ych w a la n e  są średn io­
w ieczn e, g rabieżcze pocho ­
d y  ryce rzy  n ie m ie c k ic h  na  
W schód; In n y  po d rę czn ik  
zaw ie ra  re w iz jo n is tyczn e  
apele do zagarn ięc ia  s.tery 
to rtó w  w schodn ich !!.

z a ty tu ło w a n a  
r,D o lna  S akson ia  a Ś ląsk!! 
d e le k tu je  s ię  „u tw o ra m i l i *  
te ra c k im i w y d a n y m i w  o -  
k res ie  h it le ro w s k im ” . M on . 
w spo m n ian a je s t ks iążka  
8,N ie m ie c k i W schód w  du­
ch u  germani-zmu”  propagu 
•lana rtitlcrn-w fik-ic t y - o r i r a .

O NASZEJ im pre­
zie w  K lubie  Młodzie 
żowym na Żelecho­
wie czytajcie na stro  
nie 3-ciej. Na zdjęciu  
urocza modelka p. 
Danusia w  barwnym  
kostium iku z elany w  
kratę, kró lu jącej w  
szafie praktycznej 
kobiety. Kapelusz z 

f irm y  „Rena”  przy 
u licy  Jagiellońskiej.



gSTBÖSS *— KUTKI KH n r m j m ą

PRZYWÓDCY  
RADZIECCY  
I  RUMUŃSCY  
NA  PRZEDSTAW IENIU  
W TEATRZE  
W IE LK IM  
W MOSKWIE

♦  M O S K W A  PA P. P rzyw ód­
cy  R um u ń sk ie j R e p u b lik i L u ­
dow ej G eorghe G eorgh iu-D e j 
i  ło n  G eorghe M auer, k tó rz y  
za trz y m a li s ie  w  M o skw ie  w  
drodze p o w ro tn e j z  k ra jó w  
A z j i  po łud n io w o  -  w scho dn ie j, 
b y li w czo ra j obecn i na  przed­
s ta w ie n iu  o p e ry  M usorgsk iego 
„B o ry s  G o dunow ”  w  Tea trze  
W ie lk im  w  M oskw ie . W  cen­
t ra ln e j lo ż y  w ra z  z  gośćm i za­
s ie d li N ik ita  C hruszczów , Leo­
n id  B reżn iew , F . K o z lo w , A. 
K o syg in , A . M ik o ja n , D . Po­
la ń s k i i  in n i  p rzyw ó d cy  ra ­
dzieccy.

Po cz w a rty m  akc ie  N ik ita
Chruszczów  u d a ł sie za k u lis y  
aby z łożyć g ra tu la c je  śpiew a­
k o w i am e ryka ń sk ie m u  G ero - 
m e H ine sow i, k tó ry  w y s tą p ił 
w  p a r t i i  ty tu ło w e j,

GW AŁTOW NY  
SPADEK KURSÓW  
AKC JI NA G IEŁD ZIE  
NOWOJORSKIEJ

♦  N O W Y JO R K  P A P . W 
zw iązku z a w a n tu rn ic z y m i po 
sun ięc ia m i rząd u  am e ryka ń ­
skiego w ob ec  K u b y , g ie łda  no ­
w o jo rska  od  dw óch d n i n o tu je  
g w a łto w n y  spadek k u rsó w  a k ­
c j i .  W  p o n ie dz ia łe k  w arto ść 
a k c j i  spadła o  3.300.000.000 do­
la ró w , a w e  w to re k  j u t  o 
7.600.000.000 d o la ró w . W czo ra j­
szy spadek b y ł n a jw ię kszy  od 
czterech m iesięcy.

REW IZJONISTYCZNE  
MAPY N IEM IEC  
NA ZJEZDZIE  
HISTORYKÓW  W NRF

♦  B O N N  P A P . Z  o k a z ji 25 
z jazdu zach pd n io n iem ieck ie h  
h is to ry k ó w  i  n a u czyc ie li h i­
s to r i i  w  D u isb u rg u , zachodnio - 
n ie m ie ck ie  w y d a w n ic tw a  k a r ­
to g ra fic zn e  zo rg an izo w a ły  w y ­
stawę na  k tó re j zaprezentow a 
ne zos ta ły  m ap y  N iem ie c  w  
g ra n ica ch  z ro k u  1937. W  w y ­
m ie n io ne j w ys ta w ie  w z ię ło  u -  
d z ia ł 30 w y d a w n ic tw  Zachód- 
n io n ie m ie ck ich . Jedno z n ic h , 
zaprezentow ało  m apę przezna 
czoną do  u ż y tk u  szko lnego, na 
k tó re j nie' u w id oczn io no  g r a - < 
n ic y  na O drze i  N ys ie . M e n - . 
tyczn ą  m apę p rze d s ta w iło  w y ­
d a w n ic tw o  m ap  p o lity c z n y c h

gospodarczych. P o ls k ie  Z ie ­
m ie  Z ach od n ie  zaznaczone są 
ta m  ja k o  „ te re n y  zna jdu jące  
się pod tym czaso w ym  zarządem  
p o lsk im ” *

SAMOLOT 
AM ERYKA ŃSK I 
ROZBIŁ SIĘ  
PRZY LĄDOW ANIU

♦  N O W Y JO R K  P A P . W e w to  
r e k  ro z b ił s ię  p rz y  lą d o w a n iu  
w  a m e ryka ń sk ie j ba z ie  m or­
s k ie j G u an tan am o na  K u b ie  
a m e ryka ń sk i o d rz u to w y  sam o­
lo t  tra n s p o rto w y  5,0135” . 
S iedm iu  cz ło n kó w  za ło g i sa­
m o lo tu  p o n io s ło  śm ie rć .

STRASZNA
KATASTROFA'
W  M A CEDONII

♦  B E LG R A D  P A P ; 8 osób 
zosta ło zab ity ch , a 25 ra n n ych  
w  w y n ik u  zde rzen ia  au tobusu 
z  pociąg iem  to w a ro w y m  na 
prze jeźdz ie  ko le jo w y m  w  po­
b liżu  m ie jscow ośc i G o s tiv a r  w  
M ace do n ii (po łu dn iow a  Jug o ­
sław ia)*

PRZED REFERENDUM  
WE FRANCJI

♦  P A R Y Ż  P A P . W e w to re k  
w ram ach  k a m p a n ii p rze d re - 
fe re n d a ln e j w y g ło s il i p rzem ó­
w ie n ia  p rze ds ta w ic ie le  p a r t i i  
k o m u n is tyczn e j, ra d y k a łó w  i  
MRP. Zastępca sekre ta rza  ge­
ne ra lnego F P K , W alde ck Rö­
ch e t ośw ia dczy ł w  p rzem ów ie­
n iu  ra d io w o -te le w iz y jn y m , iż  
w ra z  ze w s z y s tk im i re p u b lik a ­
n a m i w zyw a  do od po w ied z i 
„N ie ”  w  re fe re n d u m  w  d n iu  
28 pa źdz ie rn ika .

DEMONSTRACJA  
PRZED AMBASADĄ  
AUSTRIACKĄ

♦  R ZY M  P A P . P onad dw a 
tys iące s tu d e n tó w  de m on stro­
w a ło  w e w to re k  przed am ba­
sadą au s tr ia cką  w  R zym ie  na 
zna k  p ro te s tu  p rze c iw ko  no­
w y m  zam achom  bo m bo w ym , 
ja k ie  m ia ły  m ie jsce  w  ty c h  
dn ia ch  w  gó rne j A dydze . S tu­
de nc i o b rz u c il i k a m ie n ia m i ok ­
na  am basady. In te rw e n io w a ła  
p o lic ja . W  B o lzano aresztow a­
no  8 m ło d y c h  lu d z i p rz y b y ­
ły c h  z A u s t r i i ,  k tó rz y  po de j­
rza n i są o  u d z ia ł w  org an izo  
w a n iu  zam achów  bo m bow ych .

J a k  w ia d o m o  na po czątku  
lis top ad a  m a od b yć  się k o le j­
ne  spo tka n ie  m in is tró w  spraw  
zag ran icznych A u s tr ii 1 W łoch 
w  sp ra w ie  p rzysz łośc i gó rne j 
A d yg i.

P o  c a ł o ń o c n y c h  d e b a t a c h

Rada Bezpieczeństwa wznawia 
obrady dziś o g. 15.30

Fala protestów na całym świecie
p rzec iw ko  bezpraw nym  

poczynaniom  USA 
w strefie Morza Karaibskiego

wszelkie normy prawa 
międzynarodowego i 
Karty NZ, podejmują w 
czasie pokoju pirackie 
kroki bez precedensu.

GŁÓW NYM tematem doniesień agencyjnych 
i  prasowych jest w  ciągu ostatnich godzin spra­
wa Kuby. W Nowym Jorku obradowała do póź 
nej nocy Rada Bezpieczeństwa, która rozpatry­
wała trzy wnioski: ZSRR, Kuby i  USA. Obrady 
odroczono do dziś do godz. 15.30 (czasu warszaw 

skiego). Prezydent Kennedy, nie zważając na 
szerzącą się falę protestów na całym świecie, 
podpisał wczoraj zarządzenie wprowadzające 
blokadę Kuby. Sekretarz obrony, McNamara wy 
dał flosie wojennej USA rozkaz zatrzymywania 
I  kontrolowania wszystkich statków zmierzają­
cych w kierunku Kuby, co — jak podkreślają 
liczni komentatorzy — stanowi jawne pogwał­
cenie prawa międzynarodowego i  Karty NZ.

N A  ca łym  świecie sze 
rzy  się fa la  protestów 
przeciwko bezprawnym 
poczynaniom USA w  
stre fie  Morza K a ra ib ­
skiego. W w ie lu  s to li­
cach odbyły się m an i­
festacje solidarnościowe 
z narodem kubańskim.

SD dziękuje
PREZYDIUM  Woje­

wódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokra­
tycznego w Szczecinie 
składa serdeczne podzię 
kowania Egzekutywie 
Komitetu Wojewódzkie­
go Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, 
Wojewódzkiemu Komite 
towi Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, 
Prezydium Wojewódz­
kiej i Miejskiej Rady 
Narodowej, Konsulowi 
Generalnemu Czechosło 
wackiej Republiki Socja 
listycznej oraz Instytu­
cjom, organizacjom spo 
lecznym i  samorządo­
wym za nadesłane po­
zdrowienia i życzenia 
z okazji rozpoczynają­
cych się obchodów X X V  
-lecia Stronnictwa De­
mokratycznego.

O L B R Z Y M I pożar sza la ł 
w c z o ra j w  m ie jscow ośc i 
P o le s in y  (pow . G ry fin o ) . 
Jego pastw ą p a d ły  s todo­
ła , obora i  szopa z narzę­
d z ia m i ro ln ic z y m i. W stęp­
ne dochodzen ie  u s ta liło , 
że p rzyczyn ą  po żaru  b y ło  
n ie os tro żne  obchodzenie 
się z og n iem . S t ra ty  — 
o k . 100 tys . z ł.

N A  u l  P o tu lic k ie j zde­
r z y ł  się tra m w a j z osobo­
w ą  „W a rsza w ą” . O f ia r  w  
lu d z ia ch  n ie  b y ło . P rze rw a  
w  ru c h u  t rw a ła  ok . 30 m in . 
(17.15 — 17.45). P rzyczyna  
k ra k s y  — n ieostrożna ja z ­
da m o to rn iczeg o  t  k ie ro w ­
c y  sam ochodu.

•  * •
W S K U T E K  uszkodzenia 

dz iś  ra n o  s iec i t ra k c y jn e j 
pod m ostem  ko le jo w y m  
k o ło  D w orca  G łów nego, 
tra m w a je  l i n i i  3 i  4 n ie  
k u rs o w a ły  na o d c in k u  B ra  
m a P o rto w a  — D w orzec 
G łó w n y . P rze rw a  w  ru c h u  
t rw a ła  od S d o  8.10.

•  •  •
D O  K A N A Ł U  ściekow ego 

p rz y  u l. S tud z ie nn e j w pad

PO G O D A : po  m g lis ty m  
p o ra n k u  dz ień  będzie po­
go dn y . T e m p e ra tu ra  do 
10 st. W ia tr y  s łabe i  u - 
m ia rk o w a n e  z k ie r . po- 
łu d n .-za cho dn ich  i  zachod­
n ic h .

Hat

POSIEDZENIE
RADY
BEZPIECZEŃSTW A

NOW Y JO RK PAP. 
O tw iera jąc posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa w  
sprawie K uby, przewód 
niczący obradom dele­
gat radziecki w ice­
m in is te r ZORIN zapro­
ponował, by wszystkie 
trzy  wn iosk i dotyczące 
posunięć am erykańskich 
wobec K uby zostały jed 
nocześnie rozpatrzone 
przez Radę.

R A D A  B E Z P IE C ZE Ń ­
S TW A  do pu śc iła  do  udzia­
łu  w . pos iedzen iu przedsta- 
w ic ie la  K u b y , M a r io  G a r- 
c ia  In cha us te gu i, jed na kże

iz  p ra w a  g ło sow a n ia ,

W  zagajeniu w icem i­
n ister Zo rin  oświadczył 
m.in., że S tany Zjedno­
czone dokonały w  stre­
fie  Morza Karaibskiego 
posunięć będących po­
gwałceniem prawa mię­
dzynarodowego.

N astępn ie  zab ra ł głos  de  
leg a t U S A  Stevenson, k tó ­
r y  w  sw y m  p rze m ó w ie n iu  
n ie z w y k le  g w a łto w n ie  zaa­
ta k o w a ł ZSR R  i  R ep ub likę  
K u ba ńską  s ta ra ją c  się ró w ­
nocześnie u s p ra w ie d liw ić  
p ro w o k a c y jn e  k r o k i po d ję ­
te  p rzez U S A  w obec K u b y .

Z  ko le i p rze m a w ia ł przed 
s ta w ic ie l R e p u b lik i K u b a ń  
s k ie j, k tó ry  ośw ia d czy ł m . 
In ., iż n a ró d  k u b a ń sk i 
je s t go tó w  w a lczyć  do  o- 
s ta tn ie j k r o p li  k r w i  o rw ą  
niezależność i  su w e re n ­
ność. D e le ga t R e p u b lik i 
K u b a ń s k ie j z w ró c ił się do  
R ady B ezpieczeństw a, b y  
zażądała w yco fa n ia  z K u ­
b y  a m e ryka ń sk ich  s ił 
z b ro jn y c h  i po łoże n ia  k re ­
su p ro w o ka c jo m  po de jm o­
w a n y m  z a m e ryka ń sk ie j 
bazy w o js k o w e j G uan tana

Z K O L E I zabrał głos 
delegat ZSRR, w icem i­
nister Zorin , k tó ry  w  
obszernym przemówie­
niu potępił ostatnie po­
czynania Stanów Z jed­
noczonych wobec Kuby, 
określając decyzję wpro

n a n s i E
PflRflHNVC

J A K  w y k a z u je  d z is ie jszy  
„G Ł O S  P R A C Y ” , w y ją tk o ­
w o  m a rn o tra w im y  d re w n o  
p rz y  p ro d u k c ji opakow ań . 
W ska źn ik  zużycia do  tego 
ce lu  k a r to n ó w  je s t u  nas 
je d e n  z n a jn iższych  w  Eu­
rop ie . N a o p ako w an ie  zu­
żyw a  się w  Polsce roczn ie 
ponad pó ł m ilio n a  m e tró w  
sześciennych d re w n a , a pa 
m ię ta ć  na leży , że każdy 
p rze ro b io n y  na k a r to n  lu b  
te k tu rę  fa lis tą ,  m e tr  sześ­
c ie n n y  d re w n a , da je  m ate­
r ia ł,  w  k tó ry  m ożna zapa­
kow a ć  5 do  8 ra z y  w ię ce j 
to w a ró w .

W y k o rz y s ta n ie  te j  m oż li 
w ośc i da łob y  zm n ie jsze n ie  
zużyc ia  ta rc ic y  i obniże­
n ie  o k ilk a s e t tys ię cy  me­
trów ; sześć, w y rę b u  d re w -

wadzenia b lokady w y­
spy kubańskiej jako 
„arbitralny, piracki 
akt” który popycha 
świat w  kierunku woj­
ny nuklearnej.

Delegat radziecki 
przedstaw i! następnie 
projekt rezolucji wzy­
wający Radę Bezpieczeń 
stwa, by wywarła na­
cisk na Stany Zjedno­
czone w  kierunku od­
wołania przez nie de­
cyzji kontrolowania stat 
ków płynących w kie­
runku Kuby. Radziecki 
p ro je k t rezo lucji wzywa 
do negocjacji , m iędzy 
Zw iązkiem  Radzieckim, 
S tanam i Zjednoczonymi 
i  Kubą „w  celu norma­
liz a c ji sytuac ji i  usunię 
cia groźby w o jn y ” .

W ic e m in is te r  Z o r in  o- 
św ia d czy ł, że Z w ią z e k  R a­
d z ie c k i będzie g łosow a ł 
p rz e c iw k o  p ro je k to w i rezo  
lu c j i  a m e ry k a ń s k ie j.

Z e  w zg lę du  na  późną po 
rę , dalsze o b rad y  odroczo­
no  do d n ia  dzis ie jszego. 
R ada Bezpieczeństw a zb ie ­
rze się dz iś  o  godz. 15.30 
(czasu w arszaw skiego).

N A TY C H M IA S T po 
posiedaeniu Rady Bez­
pieczeństwa zębrała się 
w  siedzibie ONZ grupa 
45 państw neutra lnych 
w  celu znalezienia w y j­
ścia z sytuacji,

W  g ru p ie  t e j  zna la z ły  
s ię, poza Jug os ła w ią , 3 pań 
s tw a e u ro p e jsk ie : A u s tr ia , 
S zw ecja i  F in la n d ia , oraz. 
5 pa ńs tw  A m e ry k i Ł a c if t i 
s k ie j:  B ra zy lia , M e ksyk , 
B o liw ia , W enezuela i  C h i­
le.

W  w y n ik u  d łu g ie j dysku  
s j i ,  podczas k tó re j w ysu­
w ane b y ły  różne, propozy« 
o je , po s ta no w io no  u fo rm o ­
w a ć  ko m is ję  z łożoną z  
p rz e d s ta w ic ie li Z R A , Gha­
n y  i  C y p ru , k tó re j p o w ie - “ 
rzon o  zadan ie  ud an ia  się- 
n a tych m ia s t do  p.o. sekre­
ta rza  ge ne ra lnego ONZ, U  
T h a n ta , z  prośbą o  w ys tą  
p ie n ie  do  U S A , ZSR R  oraz 
K u b y  z ape lem  o  p o w s trzy  
m a n ie  się od w sze lk ich  a k ­
c j i ,  k tó re  m ogą spow odo­
w ać  zagrożenie p o ko ju , 
ja k  ró w n ie ż  z prośbą o 
po d ję c ie  m e d ia c ji,

DZIŚ rano grupa 
państw neutra lnych ze­
brała się d la wysłucha­
nia sprawozdania , kom i­
s ji o stanowisku U  Than 
ta  w  sprawie prośby o 
mediację.

G ru p a  pa ń s tw  n e u t ra l­
n y c h  rozw aża m oż liw o ść  
p rze d łoże n ia  (przez Z R A  
i  Ghanę) p ro je k tu  rezo lu ­
c j i  w  R adzie Bezpieczeń­
s tw a , z w ra ca ją ce j się do 
obu s tro n  o  w s trzym a n ie  
się od a k c j i ,  m og ące j za­
g ro z ić  p o k o jo w i.

DALSZE POSUNIĘCIA
USA

W ASZYNGTON PAP. 
Prezydent Kennedy pod 
p isał we w tp rek w  póź­
nych godzinach w ieczór 
nych deklarację ogłasza 
jąeą blokadę K uby. Jak 
podano następnie w  
B ia łym  Domu, k ro k i 
przewidziane w  deklara 
c ji wchodzą w  życie 24 
października o godz. 10 
czasu nowojorskiego (15 
czasu warszawskiego).

Bezpośrednio po tym  
sekretarz obrony USA, 
McNamara, w ydał roz­
kaz flocie  wojennej, by 
zatrzymywała i  kon tro ­
lowała wszelkie statk i 
zmierzające w  k ie runku  
Kuby.

W ten sposób. Stany 
Zjednoczone, gwałcąc

WASZYNGTON PAP. 
Jak pisze waszyngtoński 

korespondent PAP, red. 
H. Zw iren, w  kołach dy 
plomatycznych i  p o li­
tycznych Waszyngtonu, 
sytuację, jaka powstała 
w  w yn iku  ogłoszenia 
m orskie j b lokady Kuby, 
ocenia' się jako niezwy­
k le  poważną, a le na 
ogół nastro je nie są a- 
larm istyczne. M im o o f i­
cjalnego poparcia, lub 
powstrzymywania się 
od k ry ty k i,  w ie lu  dyplo 
m atów  zachodnich w 
rozmowach prywatnych 
nie aprobuje posunięć 
Kennedy’ego, uważając 
iż  niesłusznie postawił 
sprawę na ostrzu noża, 
że wraca do zbankruto­
wanej p o lity k i Dullesa 
balansowania na krawę 
dzi w o jn y  i  zmasowa­
nego odwetu.

Je ś li chodz i o  re a k c ję  za 
g ra n ic y , a d m in is tra c ja  wa­
szyng tońska n ie  baz słusz­
nośc i obaw ia  się poważ­
n ych  d e m o n s tra c ji a n ty -  
am e ryka ń sk ich  w  szeregu 
k ra jó w , przede w szys tk im  
A m e ry k i Ł a c iń sk ie j. P ro ­
paganda am e ryka ńska  po ­
d e jm u je  też  in te n syw n e  
w y s i łk i ,  b y  im  przecfw dzia  
ła ć , a co n a jm n ie j, b y  je  
os ła b ić . P rasa a m e ry k a ń ­
ska  in fo rm u je  o ty c h  de­
m o n s tra c ja ch  bardzo sier~- 
m n ie ,

DO NIESIENIA  
Z  HAW ANY

JAK donosi korespon 
dent PAP w  Hawanie, 
red. Unger, w stolicy, 
ja k  również w całej K u 
bie, panuje ca łkow ity 
spokój. Wczoraj w  go­
dzinach popołudniowych 
ukazały się nadzwyczaj 
ne wydania dzienników 
hawańskich zawierają­
ce tekst oświadczenia 
ZSRR, które  przyję te  
zostało z ogromnym za­
interesowaniem i  zado­
woleniem. W godzinach 
wieczornych prem ier 
Castro w yg łos ił przemó 
w ienie do narodu k u ­
bańskiego.

Tylko szaleńcy mogą
dziś stawiać na politykę
,z pozycji siły“

Oświadczenie 
rzqdu ZSRR

MOSKWA PAP. A - 
GENCJA TASS OPU­
BLIKO W AŁA OSW IAD  
CZENIE RZĄDU RA­
DZIECKIEGO, KTÓRE 
GŁOSI M. IN.:

RZĄD radziecki uwa­
ża za swój obowiązek 
zwrócić się z poważnym 
ostrzeżeniem do rządu 
USA, uprzedzić go, że 
realizując k ro k i zapo­
wiedziane przez prezy­
denta Kennedy’ego b ie­
rze na siebie ciężką od­
powiedzialność za losy 
świata i  dopuszcza się 
nierozważnego igran ia  z 
ogniem.

Przywódcy USA' po­
w in n i wreszcie zrozu­
mieć, że czasy, dzisiaj 
są ca łkiem  inne. Tylko  
szaleńcy mogą dziś sta­
wiać na politykę „z po­
zycji siły”, uważać, że 
polityka ta przyniesie 
im jakiś sukces i umo­
żliwi narzucenie swych 
porządków innym pań­
stwom. O i le  Stany Z je  
d noc zone m ogły daw ­
n ie j uważać się za na j­
potężniejsze pod wzglę­
dem m ilita rn y m  mocar 
stwo, to dziś n ie ma ku 
temu żadnych podstaw. 
Na świecie istn ieje 
inna siła n iem niej po­
tężna, k tóra  opowia­
da się za tym , aby na­
rody uk łada ły  swe ży­
cie tak, ja k  tego prag­
ną. Dzisiaj, ja k  n igdy 
dotąd, od mężów stanu 
wymaga się by zacho­
w yw a li zimną krew  i 
rozsądek, by nie dopu­
szczali do potrząsania 
bronią.

Jeśli agresorzy roz­
pętają wojnę — głosi 
oświadczenie — wów­
czas Związek Radziec 
ki odpowie jak naj­
potężniejszym konlr- 
uderzeniem. 
PAŃSTW A pokojowe 

nie mogą nie protesto­
wać przeciwko ogłoszo­
nym  przez prezydenta 
USA p irack im  poczyna 
niom  wobec statków 
zdążających do wybrze­
ży K uby, przeciwko u - 
stanowięnju kon tro li

nad statkam i państw  
suwerennych na o tw ar­
tym  morzu. Wiadoma* 
że amerykańscy mężo­
w ie stanu lubią m ówić
0 swej wierności zasa­
dom prawa międzyna-^ 
rodowego, perorować nat 
temat konieczności p ra ­
worządności na świecie* 
Jednak uważają widocĘ 
nie, że prawo obowiązu 
je  ty lko  inne państwa* 
a nie Stany Zjednoczo­
ne. Wprowadzenie przez 
USA faktycznej b loka­
dy wybrzeży K uby to  
k ro k  prowokacyjny, to  
niesłychane pogwałce­
nie prawa międzynaro­
dowego, to  wyziwanid 
rzucone wszystkim  na­
rodom m iłu jącym  pokój,

UW ZGLĘDNIAJĄC M  
łą powagę sytuacji, wjr 
tworzonej prze* rząd 
USA wokół Kuby —  
czytamy w zakończenia 
— Związek Radziecki 
zwraca się z apelem do 
wszystkich rządów i na 
rodów, by zaprotestował 
ly  przeciwko agresyw­
nym krokom Stanowi 
Zjednoczonych w  sto­
sunku do Kuby i in ­
nych państw, by ka­
tegorycznie potępiły im 
posunięcia i  by prze­
szkodziły rządowi Sta­
nów Zjednoczonych ot 
rozpętania wojny ter­
mojądrowej.

Rząd radziecki uczyni 
wszystko, co od niego 
zależy, aby pokrzyżo­
wać agresywne knowa­
nia imperialistycznych 
kói USA, by obronić
1 umocnić pokój na 
świecie.

„D N I FILMU 
RADZIECKIEGO“
(Dokończenie ze str. 1)
d w a j czo ło w i obecnie a k to  
rz y  f i lm u  rad z ie ck ieg o . 
G łów n ą  ro lę  kob iecą g ra  
T A T IA N A  ŁA W R O N O W A , 
w ych o w a n ka  M C h A T , a k ­
to rk a  te a tru  m ło dz ie żow e­
go „S o w re m ie n n ik ” , deb iu  
tu ją c a  w  w iększe j r o l i  na

N A  PROGRAM „D n i”  
złożą się także prem iery 
ośmiu innych film ó w  ra  
dzieckich od dram atu 
psychologicznego i  oby­
czajowego do kom edii 
kostiumowej.

D ra m ate m  psycho log iem  
n ym  o te m a tyce  wspó iczes 
n e j je s t  f i lm  reż. L w a  K u  
iid ża n o w a  pt. „G D Y  D R ZE 
W A  B Y Ł Y  D U ŻE” . Repre­
zen to w a ł on rad z ie cką k i­
n e m ato g ra fię  na fe s tiw a lu  
w  Cannes, gdzie w y w o ła ł 
duże zain teresow an ie .

W  f i lm ie  &  T u m a n ó w * i 
G. Szczukina „M IŁO Ś Ć  A- 
LO S Z Y ”  boha te rem  je s t 
m ło d y  chłopiec, k tó ry  p o ­
koch a ł dziew czynę p ie rw ­
szą, troch ę dz ie c inn ą , m i­
łością .

Reż. W. A za ro w  je s t 
tw ó rc ą  wspó łczesnej korne 
d i i  o b ycza jo w e j, k tó re j po i 
s k i t y t u ł  b rzm i „ T A T A , 
M A M A , C O KK A i  Z IĘ Ć ” .

O w spółczesnej te m a tyce  
spo łecznej, o b u d o w n iczych  
n o w e j l i n i i  k o le jo w e j w  
ta jd ze  opow iada f i lm  re t. 
W . Szredeka „ D N I PO W ­
S Z E D N IE  i  Ś W IĘ T A ” .

RÓWNIEŻ najm łodsi 
widzowie będą mogli zo 
baczyć w czasie „D n i 
F ilm u Radzieckiego”  o- 

, brąz, do nich adresowa­

ny. Jest to  f i lm  reż. A. 
Wiechotko pt. „W A K A ­
CYJNE PRZYGODY” . 
Opowiada on o trzech 
braciach, z k tórych każ 
dy w  in nym  miejscu 
spędzał wakacje i inne 
przeżywał przygody.

T rz y  dalsze f i lm y  radz iec 
k ie , k tó re  zobaczym y w  l i  
s top ad zje na  naszych ek ra  
nach zos ta ły  zrea lizow ane 
w  W y tw ó rn i F ilm o w e j im . 
A . D ow że nk i w  K ijo w ie . 
P ie rw szy  p t. „P A N IE Ń ­
S K IE  L A T A ”  reż. L . E- 
s tr in a  je s t d ra m a tem  psy­
cho log iczno  -ob ycza jow ym . 
D ru g i f i lm  to  kom e d ia  reż. 
G. L ip szyca „A R T Y S T A  
D O  W S Z Y S T K IE G O ” , a 
trz e c i — to  ko lo ro w a  k o ­
m ed ia  ko s tiu m o w a  reż. W. 
Iw a n o w a  p t. „D W IE  SRO­
K I  Z A  OGO N” .

P rog ram  „ D n i”  uzupe ł­
n ią  w zn o w ie n ia  in te resu ­
ją cych  p o z y c ji . k in e m a to ­
g ra f i i  ra d z ie c k ie j. Zobaczy 
m y  m. iu . f i ln iy  G. A le k ­
san dro w a „C Y R K ”  i  „W O Ł  
G A , W O ŁG A ” , kom e d ię  J. 
P y r ie w a  „Ś W IN IA R K A  I  
P A S T U C H ” , d ra m a t
„G R Z E S Z N IC Y  B E Z  W I­
N Y ” , kom edię  „C Z T E R Y  
SERCA” . F ilm y  te  (nowe 
kop ie) po n o w n ie  tra f ia ją  
na nasze e k ra n y  ze w zg lę  
du  na  swe w ysok ie  w a lo ­
r y  a rtys tyczne .

W poszczególnych m ia ­
stach odbędą się ponadto 
prze g ląd y  ty c h  rad z ie ck ich  
d ra m a tó w  w o je n n y c h , ko ­
m e d ii, f i lm ó w  m uzyczn ych 
i  f i lm ó w  wspó łczesnych, 
k tó ry c h  p re m ie ry  o d b y ły  
się w  o s ta tn ich  k i lk u  la ­
tach . JSk w ięc  w id a ć  z za 
po w iedz i p ro g ra m  tego rocz 
nego p rzeg lądu do rob ku  
-ra dz ie ck ie j k in e m a to g ra fii 
Łapów ¿ad a  się inte resu jąco«

Nocny pociąg
(Dokończenie ze str. 1)

po w od ów  do m ag am y s ię 
stanow czo a n u lo w a n i«  
k rzyw d zą ce j nasze przed­
s ięb io rs tw o  i godzącej w  
in te re s y  naszych p ra c o «  
n ik ó w  d e c y z ji” .

W podobny »pość*» 
umotywował swój pro­
test dyr Polskiej Izby} 
Handlu Zagranicznego 
dr KOSTEŃSKI, doda-t 
jąc niebagatelny argu­
ment w' postaci dodatko 
wych kosztów, jak ie  po 
ciągnie za sobą 3-dnio- 
wy, zamiast 1-dniowego 
wyjazd dó stolicy.

Podobne lis ty  wysłali! 
Dyrekcja Poczt i  Tele­
kom unikac ji, Zarząd 
P ortu  Szczecin, C. Harą 
tw ig , Spedrapid.

Znając społeczne po« 
dejście do tego rodzaju 
spraw szczecińskiej 
DOKP wierzymy, że lis 
ty  te staną się dodatko 
wyra, ważkim argumeH 
tern w  rozmowach z M i 
nisterstwem Komunika­
cji. _  (»**

ZAGADKA
(Dokończenie ze str. l j

w yw ia d e m  i po da jąc po gM  
sk i o jeg o ta je m n ic z e j » • 
c ieczce do „ je d n e g o  O 
pa ńs tw  w scho dn ich ” .

D Ł U G IE  po szuk iw a n ia  
p ro w a dzo ne przez p o lic ję  
•któ ra n ie  p o tw ie rd z iła  ty c h  
pogłosek, n ie  d a ły  re zu lta ­
tu . D op ie ro  w  ty c h  dn iach  
p łe tw o n u rk o w ie  z n a le ź li 
p rzyp a d ko w o  zie lonego 
O pla za ry te go  g łę bo ko w  
m u lis te  dno jednego z po r­
to w y c h  kan a łó w . D rz w i i  
okna sam ochodu b y ły  
szczeln ie zam kn ię te . Z id e ń  
ty fik o w a n o  z w ło k i pasaże­
ra. O kazało się p rz y  ty m , 
że G u dm ann H oye r r—, na 
k ró tk o  przed w yp a d k ie m  
— ub ezp ieczy ł się na ty c *«  
na og rom ną sumę 200 tys  j  
c y  ko ro n . Podczas w stępne

w ieczó r w  je d n e j z restau 
r a c ji,  po czym  o d jech a ł w  
to w a rz y s tw ie  jak ie go ś  zu­
pe łn ie  p ija ne go  m ężczyzn* 
z ie lonym . O p lem



KUSIEK *■*»

SZUKANY
SKARBÓW
w naszym województwie

ra ln y e h  p o d ję ły  odpo­
w ie d n ie  po szuk iw a n ia  w  
naszym  w o je w ó d z tw ie  
ró w n ie ż  w  eelu wyflcorzys
ta n ia  g l in  do p ro d u k c ji 
k ryszyw a  lekk ie go . Nieza 
leżn ie  od  pow yższych 
pra c , na z lecen ie  przed­
s ię b io rs tw  te re no w ych , 
po d le g łych  W o j. Z je d ­
noczen iu Terenow ego 
P rzem ys łu  M a te ria łó w  B u 
d o w la n ych  w  Szczecinie 
w y k o n y w a n e  są ro b o ty  ge 
© logiczne d la  rozpoznan ia 
i  poszerzenia zasobów 

k ru szyw a  m in e ra ln eg o  
(ż w iru , po apó łk i, p iasku) 
d la  ce ló w  bu do w lan ych .

B A D A N IA  t  IN T E N S Y W N E  P R A C E  P O S Z U K I­
W A W C Z E  N A S Z Y C H  G E O LO G O W  W O K R E S IE  
PO W O JE N N Y M  P R Z Y N IO S Ł Y  R E W E LA C Y JN E  
O D K R Y C IA : O G R O M N E Z A S O B Y  S IA R K I W  RE 
JO N IE  T A R N O B R Z E S K IM , O L B R Z Y M IE  P O K Ł A ­
D Y  W Ę G L A  B R U N A T N E G O  W  Z A G Ł Ę B IU  T U - 
R O S ZO W S K IM  I  K O N IŃ S K IM  O R A Z  N O W E Z A ­
S O BY M IE D Z I W  O K R Ę G U  L E G N IC K IM . O S TA T 
N IO  O D K R Y T O  N O W E Z A G Ł Ę B IE  W Ę G L A  BR U  
N A T N E G O  W  B E Ł C H A T O W IE  I  ROPĘ N A F T O ­
W Ą  W  W O JE W Ó D ZT W IE  Z IE LO N O G Ó R S K IM . 
CO K R Y JE  w S W YM  W N Ę T R Z U  Z IE M IA  SZCZE 
C IŃ S K A ? Z T Y M  P Y T A N IE M  Z W R A C A M Y  SIĘ 
DO W O JE W Ó D ZK IE G O  G E O LO G A. M G R  E U G E­
N IU S Z A  K O Z IO Ł  A .

p*  p ro w a d z im y  p ra ce
p o szuk iw a w cze  — m ó w i 
m g r  K o z io ł — od  k i lk u  la t .  
Część ty ę h  badań f in a n ­
sow ana je s t z  bu dże t»  
c e n tra ln e g o , część zaś z 
bu dże tu  te re no w eg o . P ro  
w a d z i się ta kże  ro b o ty  
ge o lo g iczn e na Klecenie 
in s ty tu c j i  ł  przedsię­
b io rs tw .

W  ro k u  M eC ącym  w y ­
k o n u je  się k i lk a  w ie rce ń  
d o  g łębokośc i 3 000—3 580 
m . Jeden z ty c h  o tw o ­
r ó w  w ie r tn ic z y c h  z lo k a li 
tsowany je s t w  re jo n ie  
K a m ie n ia  P o m o rsk ie go  i 
w  p rzyp a d ku  na w ie rce n ia  
w o d y  m in e ra ln e j, będzie 
(w yko rzys ta n y  d la  ce ló w  
u zd ro w is k o w y c h . R ów ­
n ie ż  d la  po trzeb  u zd ro ­
w is k o w y c h , na  z lecen ie  
C e n tra ln e g o  Za rząd u  U z­
d ro w is k  w y k o n a n y  zo­
s ta ł o tw ó r  w  Ś w in o u j­
śc iu  do  g łę bo kośc i o k , 
MO m .

Vf w ie lu  p u n k ta ch  na­
szego w o je w ó d z tw a  k o n ­
ty n u o w a n e  są w  ty m  ro ­
k u  prace geofizyczne 
p rze z  e k ip y  p rze ds ięb io r­
s tw a  poszuk iw a ń  g e o fi­
z ycznych  z W arszaw y i  
K ra k o w a . N a d a l p ro w a ­
dzone są ro b o ty  geo log icz  
n e  w  p ó łn o cn e j części 
w o je w ó d z tw a  szczecińskie 
go , m a jące na eelu 
s tw ie rd ze n ie  © kruszcowa- 
n ia  (zaw arto śc i żelaza) 
u tw o ró w  ju ra js k ic h .

B AD ANIA  RUCHÓW  
Z IE M I NA SKARPIE  
SKOLWIŃSKIEJ

INSTYTUT Geologii 
ł— Zakład Geologii In ­
żyn ierskie j w  Warsza­
w ie  od 2 ła t prowadzi 
badania w  re jon ie  skar 
py sko lw ińskie j w  celu 
w yjaśn ian ia  przyczyn 
powstawania ruchów 
masowych na skarpie. 
W y n ik i powyższych prac 
będą m ogły być w yko ­
rzystane przez Prezy­
d ium  MRN w  Szczeci­
n ie dla ustalenia środ­
k ó w  zaradczych.

SUROWCE
BUDO W LANE

W I  PÓŁROCZU br. 
zakończone zostały ro­
boty geologiczne dla udo 
kum entowania zasobów

CIEKAWOSTKI
N IE S P O K O JN Y  
*, D Z IA D E K ”

M IS T R Z  s to la rs k i, p. Za - 
ch a rk ie w icz , in ic ja to r  i
w sp ó łw yko n a w ca  id e i u -  
fu n d o w a n ia  p o m n ik a  Jana 
K ocha no w sk ie go  w  Zw o le ­
n iu ,  zam ierza przysp o rzyć  
sw em u m ia s tu  jeszcze je ­
den trw a ły  o b ie k t. M y­
ś l i  on m ia n o w ic ie  o bu ­
do w ie  basenu kąp ie lo w e go  
d la  m ło dz ie ży  szko ln e j. Zna 
ją c  u p ó r  p . Z ach a rk ie w icza  
i  u m ie ję tno ść  je d n a n ia  so 
b ie  s tro n n ik ó w  d la  s łusznej 
sp ra w y , m ożna b yć  pew ­
n y m , że bu do w a tego o- 
b ie k tu  w  Z w o le n iu  je s t 
k w e s tią  ty lk o  czasu»

K R Ó T K IE  D Z IE JE  
SAM O CHODU SH Ł

K IE L E C K IE  Z a k ła d y  W y 
ro b ó w  M e ta lo w ych , przed 
w o je n n a  „Ś lą ska  H u ta  L u d  
w ik ó w ”  — s łyną w  całe j 
Po lsce, a o s ta tn io  ta kże  
w  In d i i  7. d o skon a łych  m o 
to c y k li  S H L—175. Z  o k a z ji 
w ypu szczen ia  100-tysięczne- 
go  m o to cyk la ; za ję to  się 
zbadaniem  fa b ryczne go a r ­
c h iw u m . Z na lez ion o tam  
n ie z b ite  do w od y , że w  SHL 
skon s truo w an o  przed w o l­
ną m a ło litra ż o w y  samo­
chód. N ieste ty  w  czasie 
je d n e j z p ró bn ych  jazd , 
po jazd te n  w ra z  t  kon­
s tru k to re m . ro z b ił się »* 
pobliżu Zagnańska» -  -

DLA KO BIETY

*164 Kredy jeziornej m  
re jon ie  jeziora  M iedwie. 
Dokumentacja geologicz 
na jest w  stad ium  oprą 
cowania, a ie ju ż  wstęp­
ne rezu łtaty wskazują 
na możliwość wykorzys 
tan ia  te j kredy d la  ce­
ló w  malanskdch i  nawo­
zowych. P rzew iduje  się 
wybudowanie w  tym  re 
jonie  zakładu produk­
cyjnego.

N a wnfaadfe Prezy­
d ium  WRN będą kon­
tynuowane prace, zmie­
rzające do rozpoznania 
zasobów złóż kredy i 
m a rg ii w  Czarnogłowiu 
(pow. Goleniów) i  K łę - 
bowie (pow. Kam ień) 
pod kątem zastosowania 
ich w  p rodukc ji cemen­
tu. Roboty te  finanso­
wane są przez Zjedno­
czenie Przemysłu Ce­
mentowego.

W  c h w il i  ob ecn e j p rzed 
s ię b io rs tw o  geologiczne z
W ro c ła w ia  o p ra co w u je  
p ro je k t ro b ó t geo log icz­
no  -  zw iad ow czych  d la  
rozp ozn an ia  i  ud oku m en  
to  w a n ia  z łóż  p ia sków  
s zk la rsk ich , w ys tę p u ją ­
cych  w  re jo n ie  S ta rga r­
du . P ro je k to w a n a  je s t bu 
dow a h u ty  szk ła w  oko - 
E e y  Szczecina.

W  zw ią zku  z d e fic y ­
te m  k ru szyw a  m in e ra ln e  
go , p ro w a dzo ne b y ły  w  
na szym  w o je w ó d z tw ie  ro  
b o ty  geologiczne zm ie­
rza jące  do w yk o rz y s ta n ia  
g l in  ce ra m iczn ych  do  p ro  
d u k c j i  k ru szyw a  le k k ie ­
go ( tzw . ke ra m zy tu ) . U - 
zyskan o  p o zy tyw n e  w y ­
n ik i  ty c h  badań na z ło ­
żach g l in  w  re jo n ie  ce­
g ie ln i „B u k o w a ”  i  ce­
g ie ln i „Z g o d a ” . W  r e jo ­
n ie  „B u k o w e j” , w  opar­
c iu  o u d o ku m en tow a ne  
złoża m a pow stać w y ­
tw ó rn ia  p re fa b ry k a tó w  i 
fa b ry k a  dom ów .

W . ro k u  b ie żącym  K o ­
sza liń sk ie  Z a k ła d y  Eks­
p lo a ta c ji K ru s z y w  M in e -

Niewyklucaane jest, 
że dalsze intensywne 
prace badawcze, podję­
te  z  w iększym nakła­
dam środków inwesty­
cyjnych  doprowadzą do 
odkrycia  surowców o 
znaczeniu ogólnopań- 
stwowym.

Jaro gniew K A N I ASTY JAK jnź informowaliśmy, w  poniedziałek od­
była się pierwsza z cyklu Imprez —  pokazów 
pt. „Z kobietą, dla kobiety, o kobiecie”, zorga­
nizowana przez PSS, „Arged” i  JKurier”. Oto 
kilka fotomigawek z imprezy.

W  N IE C A Ł E  28 m in u t 
d e m o n s tra to rka  Z o fia  
S IK O R S K A  „w y c z a ro ­
w a ła ”  da n ie : gu lasz z 
z ie m n ia ka m i. N a jw ię k ­
sza w  ty m  zasługa 
szybko w ara  — ga rn ka  
10- k ro tn ie  skraca jącego 
czas p rzy rzą d za n ia  p o ­
tra w y .

Choć pan d e gu s tu ją ­
cy  da n ie  m a na zd ję c iu  
n ieco  skw aszoną m inę, 
gu lasz sm ako w a ł m u. 
M ó w ił nam .

M A L E Ń K IM  egzam i­
nem  z w iad om ośc i, k tó  
r y m i p o w in n a  dyspono 
w ać  współczesna gospo­
d y n i, b y ł ko n k u rs , p ro ­
w ad zon y  przez pra cow ­
n ik a  PSS Edm unda 
S C H LE IF E R A . C hoć p y  
ta n ia  n ie  b y ły  tru d n e  
ucze s tn iczk i k o n ku rsu  
n ie  od p o w ie d z ia ły  na 
w szys tk ie . B y ł to  jesz­
cze jed en  dow ód, że 
nasze spo tka n ia  z k o ­
b ie ta m i, podczas k tó ­
ry c h  chce m y je  nau­
czyć p o ds taw ow ych  za­
sad nowoczesnego p ro ­
w adzen ia  gospodarstw a, 
są po trzebne .

<A2)

F o to : S, C IE Ś L A K

Millennium po kądzieli
------------------------------------------------------------------------ -------------------------------------

B O N A  n ie  po skąp iła
Z y g m u n to w i P ie rw sze­
m u  dz iec i. O w ocem  
w łosko -p o lsk ieg o  m ał­
żeństw a by ła  p ią tka  
sp a dko b ie rcó w  ja g ie llo ń  
s k ie j fo r tu n y . Oprócz 
syna — następcy tro n u , 
k ró le w ska  para docho­
w a ła  się cz te re ch  có­
re k .

N ie s te ty , żadna z  Ja* 
g ie llo n e k  n ie  odziedzi­
czyła m a tczyn e j u ro d y , 
k tó rą  ty m i s ło w y  przed 
s ta w ia ł tęskn iące m u 
w ów czas na rzeczonem u, 
Z y g m u n to w i I .  O stro­
róg : „W ło s y  m a ś łicz- 

jasn op łow e , oczy 
racze j an ie lsk ie  n iż  
lu d z k ie , czoło p ro m ie n ­
ne i pogodne, lic a  ru ­
m ia ne ja k b y  w ro dzo ­
ną w s tyd liw o śc ią  zdob­
ne, szyję p rostą  1 o k rą  
g łą , p ie rś  śn ieżne j b ia ­
łośc i, ram ion a  n a ju d a t 
n ie jsze , rą czk i p ię k n ie j 
sze j w id z ie ć  n ie  moż­
n a . . ”  Z o f ia . Iza be lla , 
A n n a  i K a ta rz y n a  b y ły  
zah uka ne i  ty ra n iz o w a  
ne przez m atkę . W ie lu  
k a n d yd a tó w  do  rączek, 
a w ła śc iw ie : do n ie l i­
chych  posagów  có re k  
Jag ie llon a  — o d p ra w ia ­
no  z k w itk ie m . D op ie ro  
p o lity c z n e  p la n y  Zyg­
m u n ta  A ugusta  zdecy­
d o w a ły  o zm ia n ie  pa­
n ie ń sk ich  w ian uszkó w  
trze ch  s iós tr na m ał­
żeńsk ie  czepk i. Iza be l­
lę  p o ś lu b ił Ja n  Z a p o l- 
y la , k r ó l W ęg ie r. Zo­
f ia  do sta ła  się 67-le tn ie 
m u  H e n ry k o w i B ru n - 
szw ick ie m u . N a jm ło d ­
sza la to ro ś l Jag ie llo ­
nów . K a ta rzyn ę , w y ­
dano za Jana ks. F in ­

la n d ii.  Z  w szys tk ich  
s ió s tr  on a  je d n a  p rzy ­
p o m in a ła  m a tkę  tem pe 
ra m e n te m  i  w dz ię k ie m , 
n ic  w ięc  dz iw n eg o , że 
d o  u ro cze j b ra to w e j za 
p a ła ł m iło śc ią  E ry k  
S za lon y, k r ó l S zw ecji. 
I  z n a d m ia ru  uczucia, 
a m oże z ob aw y przed 
In n y m  w ie lb ic ie le m  K a 
ta rz y n y , ca re m  ro s y j­
s k im  Iw a n e m  G roźn ym  
— kaza ł w trą c ić  m łode 
m a łżeń s tw o  do  lo ch ó w

Brzydkie
córki

pięknej
Bony

g r ip sh o lm śk ie g o  zam ­
k u .

A N N A  pozosta ła na 
w a rszaw sk im  zam ku, 
sm utna, osie rocona, b l i  
ska c z te rd z ie s tk i. B y ło  
ju ż  w te d y  w iad om e, że 
o lb rz y m ie  im p e r iu m  
Ja g ie llo n ó w  odziedzi­
czy. po ś m ie r te ln ie  cho 
ry m  Z yg m u n c ie  Auguś­
cie. n a jm n ie j pow abna 
ks iężn iczka. W praw dz ie

poseł w en e ck i R ep ub li­
k i  S w . M a rka , L ip p o - 
m a n i, po ch le b n ie  się 
w y ra ż a ł o k ró le w n ie : 
„A n n a  Jest ta k  św ieża 
i czers tw a , że gd yb y  
w ysz ła  sa m ąż, m og ła ­
b y  jeszcze się spodzie­
w ać  po tom stw a . Jest 
m ie rn e g o  w zro s tu , płeć 
m a  b ia łą  ja k  w szys tk ie  
p ra w ie  P o lk i, je s t b a r­
dzo p rzy je m n a  i  m ó w i 
w y b o rn ie  po w ło s k u '’. 
Jed n a k  p re te n d e n t do 
rę k i o s ta tn ie j z Jag ie l­
lo n ó w , L o d o v ico , syn 
K a ta rz y n y  M e d yce j- 
s k ie j; m ia ł w id a ć  in n e  
w ym a ga n ia , bo w iem : 
„P rz y b y w s z y  na W a­
w e l, uca łow a ł re lik w ie  
św. S tan is ła w a  po 
czym  u d a ł się na po ­
k o je  k ró le w n y , b y ł 
d w o rsko  u p rz e jm y , jesz 
eze dw a  ra z y , po k w a ­
d ra ns ie  trz y m a ł rękę 
k ró le w n y  w  s w e j d ło ­
n i,  lecz w  n o cy  uc ie k ł 
do o jc z y z n y  i w ię ce j 
s ię n ie  po kaza ł” . Na 
p ro p o zyc je  In nye h ka n  
d yd a tó w  A n n a  z  du­
m ą od po w ia d a ła : „W o ­
la ła b ym  śm ie rć , n iż ł i  
tego w ię ce j” . M im o  to  
czeka ły  ją  jeszcze upo­
ko rze n ia . Za cenę ko ro ­
n a c ji m usia ła  s ię zrzec 
og ro m n ych  d ó b r na ro­
d o w ych  na rzecz pań­
s tw ow e go  ska rb u . D ro ­
go ku p io n a  ko ro na  po i 
ska da ła  Je) Jednak, 
je ś l i  n ie  serce, to  p rz y  
n a jm n ie j rę kę  S tefana 
Bato rego . I  ja k o  „Z ona  
W ie lk ie g o  K ró la  Po lsk i 
S te fa na ” , os ta tn ia  z Ja 
g ie llo n ó w  , zakończy ła 
s w ó j d łu g i; s m u tn y  ży­
w o t. <if)

PRZED miesiącem wy draba 
waliśmy artykuł Ireny Frąc­
kowiak pt. „KOBIETO DAJ  
SIĘ PRZEKONAĆ”. Zasadni­
czą tezą artykułu — oczywiś­
cie w  skrócie —  było przeką 
nywanie kobiet do planowa­
nia rodziny i stosowania środ­
ków antykoncepcyjnych, co 
chronić je  powinno przed wie  
la  tragediami osobistymi i  za­
biegami niebezpiecznymi dla 
zdrowia. A rtykuł spotkał się 
z żywym oddźwiękiem wśród 
Czytelników. Do redakcji na­
deszło sporo listów. Drukowa­
liśmy niektóre w  nr 232 „Ku­
riera”. Jeden z nich pt, 
i,UCZYC M ĘŻCZYZN" — sprn 
wokował dalsze listy. Frag­
menty ich zamieszczamy pond 
fctf.

M ężczyźni
w sz y s tk ie m u
w in n i

SZANOW NA REDAKCJO*

Z  SATYSFAKCJA przeczyta­
łem w  Kurierze lis t p. E. R. (ruta 
wisko znane redakcji) pod nam 
głów kiem  „ Uczyć mężów", będą­
cy odpowiedzią na a rtyku ł p. Ire ­
ny Frąckow iak pod tytu łem  ,J ia  
bieto da j się przekonać".

Z  obserwacji sposobu życia 
mężczyzn można tw ierdzić, że 
większość z nich  — to egoiści, 
starający się w sze lkim i sposoba­
m i ignorować uczuciowość, mo­
ralność, odpowiedzialność i  poczu 
cie obywatelskie, wykorzystać 
wszelkie możliwe przyjemności 
i  uciechy tego świata.

A u to rk a  l is tu :  r.U czyć mężów*s 
m ą  ra c ję  1 na leży s ię  je j  uznan ie  
za po ruszen ie  te j sp ra w y ; bo  męż 
e z y tn i Jako f iz y c z n ie  1 u m ys łow o  
s iln ie js i, p o w in n i akcen tow ać  swą 
s ilę  p rzez m ora ln ość i  am b ic ję .

5 - 8»

Obrona
m ężów

CHCĘ podać k ilk a  słów w  od­
powiedzi na lis t „Uczyć mężótif* 
zamieszczony w  „K urie rze  Szcze 
cińskim ". Czytelniczka pisała go, 
opierając się na doświadczeniach 
własnego życia. Jest 7 la t po ślu­
bie, ma jedno dziecko i  w ięcej 
ju ż  mieć nie może, bo ja k  tw ie r 
dzą lekarze może to przepłacić 
życiem. Jestem pewna, że osoba 
pisząca a rty k u ł „Kobie to  da j się 
przekonać”  —  jest mało doświad 
czorta i  nie w ie, że są wśród męż 
czyzn i  p ijacy  i  awanturnicy. A  
dalej proponuje wynalezienie ta­
kiego środka antykoncepcyjnego 
dla mężczyzn, ażeby wyproduko­
wane p lem nik i zabija ł w  jego ło 
nie, mężów p ijaków  lub awan­
tu rn ików  poddawać przymusowe 
mu leczeniu —  zamkniętemu, 
lub, aby osobniki takie pracowały 
przymusowo w  kopalni, a pienią  
dze odsyłane by ły  dzieciom.

L IS T  te n  o b u rz y ł m n ie  do  g łę b i 
m o ich  uczuć lu d z k ic h  1 go dnośc i 
kob iece j. N ie ! N ie  jes te m  n ie d o ­
św iadczona — życ ie  m am  Już po* 
za sobą, a le  n ie  zgadzam  s ię  Z 
»,m ąd ro śc ią ”  ty c h  po m ys łó w .

B a rd zo  g łęboko a n a lizo w a łam  
p ro b le m  — k to  w iększą w in ę  po­
nosi — m ąż czy żona? Jako  że 
jes te m  ko b ie tą  i  znam  każde 
d rg n ię c ie  p s y c h ik i kob iece j uw a­
żam . że w  99 p ro c. w in n e  są ko ­
b ie ty . N ie  m ożna po d łu g  sw o­
je g o  ż y c ia  sądzić całego świata« 
M ila  a tm osfe ra  w  do m u, do  k tó ­
re j m ąż ta k  chę tn ie  w raca, je s t 
w y łą czn ie  zależna od ko b ie ty  1 
je ś li p o tra f i ona ja  stworzyć? 
w te d y  m oże lic z y ć  na w e t na cu ­

da. A  to , że E. R .. a u to rk a  ty c h  
p o m ys łó w , z le k k im  sercem  i  Z 
czys tym  sum ien iem  chc ia ła b y  w y  
słać męża na całe życ ie  do k o ­
p a ln i  św iadczv u je m n ie  o 1e1 k u ł 
tu rze  i  w a rto śc i ja k o  żony. U w a­
żam , te  chyb a  au to rka  ow ego l i ­
s tu  p isa ła  swe słow a w  c h w ili 
w ie lk ie g o  zdenerw ow ania . I  t y l ­
ko  to  ja  u sp ra w ie d liw ia .

A . F« ^
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A U K A
KO R E S P O N D E N C Y JN E
L E K C J E  JĘ Z Y K Ó W  
O B C Y C H . In fo rm a c ja : 
W arszaw a 1, s k r .  68.

5103-K

E5atky/honia[he1
» •A N I p ra cu ją ca  pozna 
pa na  bez na łogów , in ­
te lig e n tn e g o , la t  53—65. 
O fe r ty  sk ład ać  B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P ru sk ie g o  8 na n u m e r 
852. 8466-G

M A R Y N A R Z  p ły w a ją ­
c y , w y s o k i, p rz y s to jn y , 
pozna pa n ią  m iłą , 
zgrabną, k u ltu ra ln ą . 
C e l to w a rz y s k i, m a try ­
m o n ia ln y  n ie  w yk lu czo  
n y . D ysk re c ja  zapew­
n io n a . F o to o fe r ty  sk ła ­
dać, B iu ro  Ogłoszeń, 
p L  H o łd u  P rusk ie go  8 
na  n u m e r 846.

8467-G

S A M O TN A  la t  42, k ra w  
cow a, pozna pana do 
la t  50. O fe r ty  sk ładać, 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 

P rusk ie go
8468-Gn u m e r 845.

P R Z Y S T O JN Y , k u ltu r a l 
n y , b ru n e t, 34 la ta , 
w z ro s t 170, pozna m iłą , 
ład ną  pa n ią , n iezależną 
m a te ria ln ie , w  c e lu  to ­
w a rz y s k im . F o to o fe r ty  
(d ysk re c ja , zw ro t, za­
pe w n io ne ) składać, B iu  
r o  Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P ru sk ie g o  8, na n u m e r 
853. 8469-G

P A N I pos iadająca m ie­
szkan ie  pozna k u ltu r a l 
mego pana, w ie k  50—56 
la t ,  bez na łogów . O fe r­
t y  sk ład ać , B iu ro  O g ło­
szeń, p l. H o łd u  P ru sk ie  
go  n r  8 na n u m e r 843.

8470-G

C H E ŁM N O  PO M ., pó ł
dom u, o f ic y n y  — zabu­
do w an ia  gospodarcze,
po dw ó rze , sad (w o ln e  
m ie szkan ie  trz y p o k o jo ­
w e), sprzeda B iu ro  O t- 
le w s k i, G d yn ia , A b ra ­
ham a 29. 5232-K

S P R Z E D A M  po łow ę do ­
m u  z  du żym  ogrodem , 
w łasność, na Pogodn ie. 
O fe r ty  sk ład ać . B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P ru sk ie g o  8 na n u m e r 
849. 8471-C

d yn e k , ku p ię  lu b  w y ­
d z ie rża w ię , te l.  441-79 
godz. 9—18. 8472-G

D Z IA Ł K I ,  zabudow a 
je d n o ro d z in n a  p rz y  Poz 
na n iu , ko rz y s tn ie  sprze 
da w ła śc ic ie l. G rab sk i 
Poznań, M ag azyn ow a 9.

8474-P

Z A M IE N IĘ  zabudow a­
n ia , 4 ha z ie m i o rn e j, 
3 ha łą k i,  na  m ieszka­
n ie  w  Szczecinie. Ra­
d ź  iszew o 32, p o w . G ry ­
f in o ,  Koseck i.

8473-G

fttU PM O
K O C IO Ł  do  go tow an ia ,

H b *  w
PO M O C  dom ow a od  za 
iraz, po trzeb na . Zgłoszę 
p ia ,  O g iń sk ieg o 12 m  2.

8476-G

PO M OC do  dziecka, po 
trz e ć  na od  1. X I .  W ie l­
k a  8/6. 8477-G

P O TR Z E B N A  pom oc do 
m ow a a lb o  o p ie ku n ka  
do  dzieci. M a lczew sk ie ­
go  9a m  12 o d  godz. 16 
( ró g  Ż u b ró w ). 8478-G

r a o aM E i
W Y N A JM Ę  garaż ogrze 
w a n y , u l.  Ż o łn ie rska , 
te l.  727-66 od  godz. 17.

8479-G

D Y S K R E T N IE , szybko, 
ko re sp o n d e n cy jn ie  po­
zna C ię  na jw ię ksze  w  
Polsce, W arszaw skie  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„S y re n k a ”  — W arsza­
w a , E le k to ra ln a  l l .  
P rz e ś li j 10 z ło tych  
znaczkam i p o cz to w ym i, 
o trzym a sz  obszerne in ­
fo rm a c je  o raz b iu le ty n  
z a w ie ra ją c y  ponad 300 
o fe r t  z k r a ju  i  zagra­
n icy . 5092-G

SP R ZE D A M  k rz y ż e  na­
g ro bko w e , m e ta low e , 
w y k o n u ję  w e d łu g  w zo­
ró w , K n e ch t, G ry fin o , 
B oh. S ta lin g ra d u  103.

8480-G

PS Y do tre s u ry  p r z y j­
m u ję . O lg ie rd  B a rtz  — 
S k o lw in  bo isko . G ó rn i­
cza 25. 7095-G

SP R ZE D A M  sam ochód 
osobow y, C h e v ro le t de 
L u xe , s ta n  b . d o b ry . 
Szczecin, u l.  O krze i 30, 
te l.  738-02. 8481-G

B IB L IO T E K Ę , kredens,
s tó ł, k rzes ła , s to lik , 
szafę, kanapę, sprze­
dam . S ie m irad zk ie go  

8482-G

O C T A V IĘ -S U P E R  sprze 
dam . Pogodno, K a rp o ­
w icza  l ,  boczna M ic k ie ­
w icza  k o ło  T ra u g u tta .

8485-G

S Z C Z E N IA K I 2 m ieś. 
s e te ry  an g ie lsk ie  z ro ­
do w od am i. sprzedam , 
P ia s tó w  18/3. 8484-G

S P R ZE D A M  M Z -E S  250 
n o w y , S ta rga rd , u l. 
Z ło tn ik ó w  7 B/4.

8485-P

W Ó Z E K  dz ie c ięcy  no­
w oczesny, g łę bo k i,
sprzedam . B o lesław a
Ś m ia łe go  47/17.

8486-G

SP R ZE D A M  dwą. OlOto- 
c y k le  Jaw a 250, 6 00Ó
k m , 20 000 z ł, p l.  K i l iń -  

'  ' tgo 3, p o r tie rn ia .
8487-G

nOKME
M A ŁŻ E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  s u b lo ka to r 
sk iego bez um e blów a - 

W iadom ość, K a - 
4/7 b.

8488-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j, m ło ­
d e j, k u ltu r a ln e j osobie. 
Od godz. 16, u L  M ic ­
k ie w icza  28/5.

8489-G

2 PO KO JE , duża ku ch - 
łaz ie n ka , og ró d e k , 

P o lice , zam ien ię  na 
1 1/2 p o k o ju  Szczecin, 
m oże b yć  o f ic y n a  od 
p ie rw szego p ię tra
w zw yż . T e le fo n  428-62.

8490-G

S A M O TN Y  p o szuku je  
p o k o ju  su b lo ka to rsk ie ­
go, te l. 434-67. 8491-G

P O S ZU K U JĘ  d w u p o ko - 
jow e go  m ie szkan ia , w y  
łączonego, w a ru n k i do 
uzgodn ien ia . O fe r ty  
sk ładać, B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n u m e r 851. 8492-G

P O S ZU K U JĘ  p o k o ju  su 
b lo ka to rsk ie g o  na dw ie  
osoby. Mogę ud z ie lić  
k o re p e ty c ji z m a te m a ty  
k i  z zakresu szko ły  
po ds taw ow e j 1 ś red n ie j. 
A l.  P ia s tó w  18 m  21, 
te l,  442-15, godz. 16—19.

8493-G

k w a te ru n k u  a lb o  za­
m ie n ię  p o kó j z używ a l­
nością k u c h n i, ła z ie n k i, 
na w iększe. O fe r ty  sk ła  
dać B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
nu m er 850. 8494-G

T E C H N IK  po szuku je  po 
k o ju  sub loka to rsk ieg o . 
O fe r ty  składać. B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na nu m er 
848. 8495-G

PO S ZU K U JĘ  p o k o ju
n ie um eb low an eg o z o- 
sobnym  w e jśc iem . Tele 
fo n  34-880 od godz. 8— 
15. 8496-G

S A M O TN Y  pan poszu­
k u je  p o k o ju  su b lo ka to r  
skiego w  ś ródm ieśc iu . 
Zgłaszać, te ł.  447-46, 
godz. 9—15. 8497-G

P IL N IE  poszuku ję  poko 
ju  su b loka to rsk ieg o  bez 
m e b li, w  śród m ie śc iu , 
te l.  398-65. 8498-G

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je  Z 
ku ch n ią , c h le w ik , ogró 
de k , w  Ż ydo w cach , u l. 
P rz o d o w n ik ó w  P ra c y  62 
m  4 na 3 po ko je  z 
ku ch n ią , śródm ieśc ie
Szczecina. 8499-G

P O K O JU  sub lo ka to rsk ie  
go w  Szczecin ie poszu­
ku ję . O fe r ty  w y  czerpu-

z s m a
Z G IN Ą Ł  pies, R ex, o w ­
czare k a lz a c k i, d ługo­
w łosy . O dprow a dz ić  za 
w yna grod zen iem  — W a 
ryń s k ie g o  14. Ostrzega 
się p rzed kup ne m .

8512-G

Z G U B IO N O  p ra w o  ja z ­
d y  m o to cyk lo w e  i  in n e  
d o k u m e n ty  na na zw i­
sko  Łukasze w icz  B ro ­
n is ła w . 8S13-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
szko ln ą  na nazw isko  
L e w a n d o w sk i Jan.

8514-G

ZG U B IO N O  dow ód oso­
b is ty , ks iążkę w o js k o ­
w ą i le g ity m a c ję  ubez- 
p ie cza ln i spo i. na naz­
w is k o  K ie ru l Czesław.

8S15-G

ZG U B IO N O  p o rtfe l
w ra z  z dow odem  osobi­
s tym , ks. w o jsko w ą , le­
g ity m a c ję  s łużbow ą na 
n a zw isko  Jakó b sk i Ste­
fa n . 8516-G

D N IA  16. X  zag iną ł 
pies ra sy  „b o k s e r ” . O - 
p ie k u n  psa proszony 
je s t o od p row adzen ie  
za w yna grod zen iem  na 
u l. M a jow ą  19 (G łębo­
k ie ). O strzegam  przed 
przyw łaszczen iem .

8517-G

ZG U B IO N O  k o p e rtę  z 
p a p ie ra m i le k a rs k im i 
na nazw isko  Jaku b  
K o p czyń sk i. Zna lazcę 
nagrodzę. A d re s : Pod-

ZGTTBIONO p łe ra ą tttę
sk le p u  M H M  60.

8520-G

s tu de ncką  n r  383 na na 
z w isko  Z d z is ła w  Ba- 
c h o ń sk i. 8521-G

ZG U B IO N O  św iad ec tw o  
Ukończen ia k la s y  V I I  
s z k o ły  p o ds taw ow e j w  
B a b in k u  na nazw isko 
B ogd an  Jab łoń sk i.

8522-G

kę .  . . .
ja z d y  I I I  k a te g o r ii,  le ­
g ity m a c ję  zw iązko w ą , 
k a r tę  re je s tra c y jn ą  m o 
to c y k ia , n r  re je s t ra c y j 
n y  3004, na  nazw isko  
Szczepański Jan , Szcze­
c in , B o i. K rzyw o u s te g o  
17/8. 8523-G

U N IE W A Ż N IA M  zgub lo  
ną p ie czą tkę  o tre ś c i: 
Tadeusz P re isn e r, le ­
ka rz . 8524-G

S A M O T N A  poszuku je  
p o k o ju  su b lo k a to rs k ie ­
go bez m e b li, ś ródm ieś 
c ie. O fe r ty  sk ład ać  B tu  
ro  Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na n u m e r 
847. 8500-G

P O KO JE z  ku c h n ią
_ m ie jscem  na łaz ie nkę  
zam ien ię  na w iększe, 
n a jc h ę tn ie j na N ieb u - 
szew ie. W a ru n k i do  o- 
m ó w ie n ia . R ew . Paź­
d z ie rn ik o w e j 19/11 te l. 
476-76. 8501-G

S A M O TN E m ałżeństw o, 
m a g is te r  z żoną, poszu­
k u je  um e blow anego po­
k o ju , te le fo n  707-14 go­
d z in y  od  14—17.

8502-G

P A N I p o szuku je  p o k o ju  
sub loka to rsk ieg o . D zw o 
n ić , te l. 708-25 godz. 19

D W IE  ' k u ltu ra  Ine , p ra ­
cu ją ce  p a n ie n k i, poszu­
k u ją  p iln ie  p o k o ju  w  
ś ródm ieśc iu . U d z ie lą  ko 
-e p e ty c ji.  L o m p y  15.

8504-G

M A Ł2F.N STW O  le k a r ­
sk ie , bezdz ie tne , poszu­
k u je  ko m fo rto w e g o  po­
k o ju  su b loka to rsk ieg o  
na 1 ro k . R em in , P ia­
s tó w  61 m  31. 8505-G

P O S ZU K U JĘ  m ałego 
m ie szkan ia  w y łączo ne - 
_ , la ta . O fe r ty
sk ładać, B iu ro  “  ’ 
p l .  H o łd u  
na n u m e r 844.

iu r o  Ogłoszeń 
P ru sk ie g o  8 

844. 8506-G

d w a  m ieszkania,- c .o „  
w yg o d y , zam ien ię  na 
w i lię  (dom ek), te l. 
473-98. 8507-G

Z A M IE N IĘ  m ie szkan ie  
sam o dzie ln e , d w a  poko 
je , ku c h n ia , w  śród ­
m ie śc iu , na sam odzie l­
ne dw a p o ko je , ku ch ­
n ia  z w yg o d a m i. M a ł­
ko w sk ie go  9 m  30.

8508-G

Z A M IE N IĘ  p o kó j z u-
żyw aln ośc ią  k u c h n i i  ła 
z ie n k i na ró w no rzęd ny . 
W iadom ość, N a ruszew i­
cza 10 b m  4. 8509-G

Z A M IE N IĘ  p o kó j, kuch 
n i a, sam odzie lne, śród­
m ieśc ie , na 2 po ko je , 
śródm ieśc ie . B o i. Ś m ia­
łeg o 13/24. 8510-G

* PO KO JE , k u ch n ia , 
f r o n t ,  n i p ię tro , żarn ie  

na 3 po ko je , Szcze- 
B oh. G e tta  W ar­

szaw skiego 22/9.
8511-0

P dnia 22. 10. 1962 r. zmarł po długich I  ciężkich 
cierpieniach lek. medycyny

Józef Stolarski
W Zmarłym Miejska Służba Zdrowia straciła od­

danego i sumiennego lekarza oraz dobrego Kolegę 
i współpracownika.

Wyrazy głębokiego współczucia i żalu składają 
R O DZIN IE  ZMARŁEGO

PRACOW NICY
PRZYCHODNI OBWODOWEJ NR 8 

W  SZCZECINIE
5234-K

ZG U B IO N O  prze pu s tkę  
p o rto w ą  s ta łą  n r  4428 
w yda ną  przez ZPS na 
n a zw isko  W ac ław  W o j­
c iech ow sk i. 8519-G

og łasza zap isy na

KURS
samochodowo
-motocyklowy

Z ap isy  p rz y jm u ją  se­
k r e ta r ia ty :  Szczecin,
p rz y  u l.  Ś lą sk ie j 55, 
te l.  383-22, P o lice  — 
sk le p  „R u c h u ” , u l. 
K o śc iu szk i 1, te l.  261. 

__________________5231-K

„Projekt“
SPÓ ŁDZIELNIA PRACY 

PROJEKTÓW I  DOKUM ENTACJI 
TECHNICZNYCH  

Kalisz, ul. Grodzka 12/14

przyjm ie od 1 stycznia 1963 
do pracy

uprawnionych inżynierów w  zakre­
sie: architektury, instalacji sanitar­
nych, konstrukcji i instalacji elek­

trycznych.

Warunki do omówienia w  biurze 
Sp-ni.

5160-K

PRZETARG
na sprzedaż odpadków pokon- 
sumpcyjnych ze stołówek włas­
nych

ogłasza
Państwowe Przedsiębiorstwo 

„UZDROWISKO ŚWINOUJŚCIE” 
w Świnoujściu ni. Żeromskiego 13.

Udzia ł w  przetargu mogą wziąć 
jednostki uspołecznione i  p ryw a t­
ne. O fe rty  należy składać do dnia 
30. X. 1962 r. w  B iurze A dm in i­
stracyjno-Gospodarczym P. P. U.

Zastrzega się prawo swobodnego 
w yboru  oferenta.

DYREKCJA
5235-K

rfSRACOW ^SOfTI
<---- fUrfZuUti.V/7X*%l J

PODOFICERA STRAŻY P/POŻAROWEJ 
na stanowisko d-cy sekcji, wymagane 
świadectwa kw a lifika cy jn e  i  p raktyka. 
Ekonomistę-branżystę do działu zaopa­
trzenia, wymagane wykształcenie co 
na jm nie j średnie i  p raktyka . St. księgo­
wą do działu księgowości, wymagane 
wykształcenie średnie i  p raktyka , p rzy j 
m ie od zaraz PPD iUR „G ry f”  w  Szczeci 
nie. W arunk i zatrudn ien ia  i  plac do omó 
w ienia w  d yre kc ji przedsiębiorstwa, Wa­
ły  Chrobrego 1, pok. 71. 5220-K

KIEROW CĘ samochodowego posiadające­
go prawo jazdy I I  ka tegorii na samochód 
ciężarowy „Ż u k ”  poszukuje Okręgowe 
Przedsiębiorstwo B arów Mlecznych w  
Szczecinie. Zgłoszenia p rzy jm u je  Kom órka 
K ad r Szczecin, A l. Wojska Polskiego 117.

5236-K

STARSZYCH technologów i  technologów 
do działu gł. technologa, 8 tokarzy do pro 
dukc ji, jednego form ierza odlewn. p rz y j­
mie od zaraz Szczecińska Fabryka Narzę 
dzi w  Szczecin-Dąbiu, ul. M łyńska 9. Do­
jazd ze śródmieścia autobusem zakłado­
wym . Bliższych in fo rm ac ji udziela dział 

kadr w  godz. od 7.30 do 15.30, n r  te­
lefonu 32-410. 5237-K

UCZEŃ potrzebny. P iekarn ia -cukie rn ia
S fileóas. ja ,  Linowa 22. . - &463-G

2 P IE K A R ZY  do praey w  piekarni Cze- 
p ino ^ G ry f in a  zatrudn i Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska”  w  G ry­
fin ie , ul. Szczecińska 50. D la  samotnych
noclegi zapewnione. 5238-K

G RY FIŃ SK IE  Z A K Ł A D Y  PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO M ateria łów  Budowlanych 
w  P łoni, p -ta  Smerdnica, pow. G ryfino, 
tel. Smerdnica 5. TE C H N IK A  KO N TR O LI 
TECHNICZNEJ W  PRZEDSIĘBIOR­
STWIE, specjalność ceramika czerwona i 
betony, wymagane wykształcenie m in i­
mum średnie techniczne i  trzy  lata p rak­
ty k i na stanowisku technicznym oraz 
TE C H N IK A  NO RM OW AN IA  PRACY, o 
podobnych kw a lifikac jach  — stażu pracy 
w  zawodzie i  ukończeniu kursu normowa 
nia pracy I  lub  I I  stopnia zatrudn ią  od 
1.XI.1962 r. Praca dla obydwu stanowisk 
do 2 200 plus prem ia i  dep. węglowy. Ko­
szty przejazdu do pracy pokrywa przed 
siębiorstwo. W  1963 r. przew idziany do­
jazd środkam i przedsiębiorstwa.

5239-K
WOJEW ÓDZKIE Przedsiębiorstwo Pro­
d ukc ji Pomocniczej Szczecin-Dąbie, u lica  
M iła  1 KIEROW CĘ z I I  kat. prawa jazdy, 
2 zbrojarzy, oraz 6 stolarzy zatrudn i na­
tychm iast. Bliższych in fo rm ac ji udziela 
dzia ł kadr, tel. 32-206. 5241-K

IN ŻY N IE R A  arch itekta  na stanowisko 
pro jektanta , techn ików  na stanowiska 
asystentów pro jektan tów  arch itektów  
i ins ta lacji urządzeń sanitarnych oraz kre  
ślarzy — zatrudn i Szczecińskie B iu ro  Pro 
jek tów  Budownictwa Przemysłowego, 
Szczecin, ul. Garncarska 5. 5242-K

POTRZEBNY UCZEŃ i  czeladnik p iekar­
ski od zaraz. P iekarnia Szczecin, ul. Ra- 
dogoska 6. 8465-K

U R ZĄD Celny w  Szczecinie, M ĘŻCZYZN 
w  w ieku do la t 40 z wykształceniem śred 
n im  lu b  wyższym oraz kierowców  za tru- 
n i. W arunki płacy i pracy dobre. In fo r­
m ac ji udziela Dział K ad r Urzędu Celne­
go, ul. Łasztowa 55, pokój 90. 5127-K

SZCZECIŃSKA STOCZNIA REMONTO­
W A zatrudn i od zaraz następujących p ra ­
cowników:
— KIER O W N IK A  O DDZIAŁU OBRÓBKI 

SKRAW ANIEM I  O DLEW NI, W Y M A ­
GANE W YKSZTAŁCENIE —  IN Ż Y ­
N IER W ZG LĘDNIE TE C H N IK  PLUS 
PRAKTYKA ZAWODOWA.

— IN ŻY N IER A  W ZG LĘDNIE TE C H N I­
KA  Z PRAKTYKĄ NA STANO W I­
SKO Z-C Y K IERO W NIKA O D D ZIA ­
ŁU  KADŁUBOWEGO.

— IN ŻY N IER A  W ZG LĘDNIE TECHNIKA  
Z PRAKTYKĄ NA STANOWISKO  
Z-C Y K IER O W N IK A  O DDZIAŁU SLU 
SARNI OKRĘTOWEJ.

— IN ŻY N IER A  ELEKTRYKA Z PRAK­
TY K Ą  NA STANOWISKO Z-C Y K IE ­
RO W NIKA O DDZIAŁU ELEKTRYCZ­
NEGO.

— M ISTRZA SPAW ALNI OKRĘTOWEJ.
—  M ISTRZA STOLARNI OKRĘTOWEJ.
— 3 MISTRZÓW7 ROBÓT KONSERWA- 

CYJNO-MALARSKICH.
— 3 MISTRZÓW  SILN IKÓ W  SPALINO­

WYCH, MUSZYN PAROWYCH, CHŁO  
DNI.

—  2 MISTRZÓW  ROBÓT KO TLAR­
SKICH.

— 2 MISTRZÓ W  ROBÓT RURARSKO- 
INSTALACYJNYCH.

Zatrudn im y ponadto:
— 5 INŻYNIER ÓW  N A  W STĘPNY STAŻ  

PRACY N A  STAN OW ISKA ASYSTEN 
TÓW  MISTRZÓW  W O DD ZIA ŁA C H : 
KAD ŁU B O W Y M , S IŁO W N I OKRĘTO­
WYCH, KO TLA R S KO -R U R A R S K IM  
I  ELEKTRYCZNYM.

Szczegółowe o fe rty  z odpisami dyplomów 
i  świadectw należy przesłać do Działu 
Kadr w  Szczecinie, ul. Ludowa 13, telefon 
360-11, wewn. 217.
Możliwość otrzvmania mieszkań rodzin­
nych w roku 1964, przejściowo gwaran tu 
jemy kwaterę w  pokojach sublokatorskich 
bez rodziny, do czasu przydzielenia miesz­
kania rodzinnego. 5240-K

m m m m i
(P rog ra m  szczeciński)

17 — „K r o n ik a  Szczecińska” ; 
p ro g ra m  d n ia , 17.15 — „ K lu b  
M yszk i M ik i ” , 18.10 — „ N a  p ó l 
k sch  ks ię g a rsk ich ” , 18.25 — 
m agazyn m edyczny, 18.55 — 
p ro g ra m  p u b l. „G łó d ” . 19.30 — 
d z ie n n ik  T V , 20 — „D o b ra n o c  
dz iec iom ” . 20.X0 — wszechnica 
T V  „V a n  G ogh” , 20.40 — m a­
gazyn  a k tu a ln o śc i ze św ia ta  
„P e ry s k o p ” , 21.15 — T V  S tud io  
L ite ra c k ie  „O bca k re w ” . 21.55 
— o s ta tn ie  w iadom ości, 22 — 
p ro g ra m  na  ju tro ,. D O BR A­
NOC.

(P rog ra m  b e r liń s k i)
16 —. w id o w is k o  d la  dz iec i od 
la t  10, 18.45 — om ó w ie n ie  p ro ­
g ram u, 18.50 — p o zd ro w ie n ia  
T V  dziecięce j, 19 — spo tka n ie  
w  B e rlin ie . 19.40 — prognoza 
po gody, k ro n ik a , 20 — „Z a n im  
nastan ie  m ró z”  — kom edia  
T V , 20.45 — „O d w ie d z in y  w 
Poczdam ie” . 21.05 — u lu b io n e  
m elod ie  o p e re tko w e ; k ro n ika . 
C ZW A R TE K
9.50 — g im na s tyka  d la  w szy­

s tk ic h , 10 — k ro n ik a . 10.15 — 
i,Z em sta  N ie to pe rza ” , n.55 — 
fra n c u s k ie  p rzebo je , 12.15 — 
te s t, 13.30 — f i lm  „F a łszyw e  
d o k u m e n ty ” , 16 — w id o w is k o  
d la  dz ie c i od la t  8, 18.15 — 
w szystko  o spo rc ie . 18.40 — ty  
s iąc w iadom ośc i T V . 18.50 — po 
zd ro w ie n ia  T V  dz ie c ięce j. 19 — 
¡.B e rlin  64—20—2!” , 19.25 —
prognoza pogody, k ro n ik a , 
przeg ląd  w yda rze ń . 20 — „ U -  
rod zen i pod cza rn ym  nie­
bem ”  ( i n  część). 21.20 — m ię­
d zyn a ro d o w i a r ty ś c i, 22 —
s,W ielcy lud z ie  w  d o b ry m  b u  
o » « « :* ,  22.3(1 — k ro n ik a .

mmmm
P O L S K I — gośc inne w y s tę p y
T e a tru  z R osto cku „K o n c e r t  
m a r io n e tk i”  g . 19.30. 
W SPÓŁC ZESN Y — „P s ie  cza­
sy, s ierżan c ie 1: g . 18.00 
O P E R E TK A  — i, J u t r  o pogoda** 
g . 19.15, ,

U
KOSM OS — ¡.R ew ia snów ”  g ; 
9. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
au s tr. — od  la t  16 (środa I  
czw arte k ).
D E L F IN  — ¡,G ra zw ana m iło ­
ś c ią " g. 11,15, 13.30, 15.45, 18;
20.30 — szw ed zk i — od la t  18 
(środa i  czw arte k ).
B A Ł T Y K  — „K s ią ż ę  i  a k to -  
reczka ”  g. 14.30, 17.30 ,20.30 — 
ang. — od  la t  16; czw a rte k : 
„R e w ia  snó w ”  g. 11.10, 13.30; 
15.50. 18.10, 20.30 — a u s tr. — 
od  la t  16.
O GRODOW E —  „Urzeczona** 
g. 17.45 — U S A  — od la t  18. 
TEN IS O W E — „M ś c ic ie l z L a  
ra m ie ”  g . 17.45 — U S A  — od 
la t  16.
P O L O N IA  — ¡.K a rm a zyn o w y  
p ir a t ”  g. 11, 13.30, 16, 18.15;
20.30 — U SA — od  la t  12 (śro­
da  i  czw arte k ).
P IO N IE R  — „P rz y g o d y  w  Kos­
m osie”  g. 10 — „L o n d y ń s k ie  
zuch y ”  g . 11, 13, 15 — „Z n ó w  
k u  gw ia zdo m ”  g . 17, „P ę t la 1* 
g. 18.30, 20.30 (środa i  czw ar­
te k ).
M U Z A  (P om orzany) — -„Szczę­
ś liw ie  się skoń czy ło ”  g. 18, 20
— U S A  — od  la t  18.
P R O M IE Ń  — nieczynne.
M AR S — „O p ę ta n i”  g . 16.30,
18.30, 20.30 — fra n c . — od la t  
16.
F A L A  — „P ró b n a  jazd a ”  g. .17; 
19 — U S A  — od  la t  16.
ECHO (K rzeko w o ) — „W ie lk i;  
b łę k itn y  s z la k ’1 g. 18, 20 — w Ł
— od la t  16.
M E W A  (Żelechow o) — ¡ p o d ­
ryw a cze ”  g . 18. 20 — fra n c . — 
od  la t  18.
Ś W IT  (S ko lw in )  — „S z m in k a  
do  us t”  g . 18, 20 — w L  — od 
la t  16.
ŻE G LA R Z  (G olęcino) — „ K r z y  
żacy”  g. 17 — „S to  k ilo m e ­
t r ó w ”  g. 20 — w i. — od la t  12. 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„R eszta  je s t  m ilc ze n ie m ” , g.
17.30, 19.30 — N R F  — od  la t  
16.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „B u rz a  
nad stepem ”  g. 17. 19.15 — 
fra n c .-w ł. — od la t  16 — pa­
no ram .
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „F ra n ­
cuzka  i  m iło ść ”  g. 17.30, 20.30 - t  
fra n c . — od la t  18.
B A J K A  (Po lice ) — „L ig a  dżen 
te lm e n ó w ”  g. 17. 19 — ang. — 
od  la t  16.
1 M A J  (Żydów ce) — ¡.Czyste 
szaleństw o”  g . 17. 19. 21 — U SA
— od la t  18.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
„S p ra w c y  n ie z n a n i”  g . 17, 19
— w i. — od  la t  16.

LtX5
13 M U Z  — p l.  Żo łn ie rza  2 - *  
c zyn n y  od g. i l .
T p p r  — W o jska  P o lsk ie go 6«
— pogadanka geogra ficzna d la  
m ło dz ie ży  „P o zn a j ś w ia t”  g. 
16; f i lm  „D z ie w ią ty  k rą g ”  g; 
18, 20 — ju g .
N O T  — W o jska  Po lsk iego 67 —■> 
czyn n y  od  g. 12.
KO N TR AS TY — W aw rzyn ia ka  
7-a — „S p o tk a n ie  z P o lih y m ­
n ią ”  g. 20.
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n ia k a  5 — w y k ła d  U P d r  B a - 
l u l :  „P o ra  z im ow a a zd ro w ie  
dz ie cka ”  i  f i lm  g . 18.30.
e s p e r a n t y s t o w  — w o js k a  
P o lsk ie go  88 — g . 19—21.

M U Z E U M  —  S ta ro m łyń ska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna rzeźba po m orska, re­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcza 
c iń sk ich  g. 9—15.
W A ŁY  CHRO BREGO 3 — w y ­
s ta w y  m orsk ie , p rzy ro d a , a r ­
cheo log ia  g. 9—15.
C BW A — S ta rom łyńska  27 - *  
m a la rs tw o  i  ry su n e k  E ugeniu­
sza M a rkow sk ieg o  (z W arsza­
w y ) g . 9—15.

m m m m
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św. W o jc iech a 7.
B i  K L IN IK A  C H IR , — Pom o­
rzan y .

wnrm rm
N R  6 — W o j. P o l. 234 — te l. 
451-97.
N R  7 — 5 L ip ca  7 — tel< 
443-38.
C O D ZIEN N E 
PO GOTOW IE PR AC Y :

A p te ka  n r  10 (G lin k i). A p te­
ka  n r  11 (Dąbie Szczecińskie); 
A p te k a  n r  12 (P od juch y),

mmmmm
SZC ZEC IN : 16.05 — m u zyka
ro z ryw ko w a , 16.20 — spo rtow a  
rozm a ito śc i, 16.40 — „S p ó r o 
m ia s to ". 17 — m elod ie  ze sce 
n y  i  ek ra nu . 17.30 — przeg iąd  
a k tua ln ośc i W ybrzeża, 17.50 — 
„ B y ły  T a rg i” . 18 — „E r ra re  
hu m an um  est” . 18.30 — fe lie ­
to n  z dzw o nk ie m .
W A R S Z A W A : 13.45 — „E cha
B u dapesztu” . 14.30 — „E n e rg e  
ty k a  dz iś  i  ju t r o ” , 15 — m elo 
d ie  ro z ryw ko w e . 15.10 — 5- 
głosow e m a d ryg a ły  K . M on te- 
v e rd i’ego, 15.30 — d la  dz iec i: 
„P o d ró ż  bez b ile tu ” . 18.45 — 
eko no m iczn y  p ro b lem  tyg od­
n ia , 19.05 — m uzyka i a k tu a ln o  
ści, 19.30 — „O dp ow ied z i z róż 
nyeh szu fla d ” . 20 — tra n s m i­
s ja ko n ce rtu  sym fon iczne go z 
oka z ji D n ia  O rga n iza c ji N aro­
dó w  Z jed no czon ych. 22 — z 
k ra ju  i  ze św ia ta , 22.40 — M ię  
d zyn a ro do w y U n iw e rsv te t Ra­
d io w y , 23 aa g ra  o rk ie s tra  tą  
neczną . » -
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Tym  razem  bez złudzeń

W  B r a ty s ła w ie
„srebrny“ partner 
naszej jedenastki

CS bm , s ta d io n  w  B ra ty s ła w ie . P o  rs 
■przed w łasną pub liczn ośc ią  w y s tą p i d ru żyn a  naród« 
w a  C zech os ło w a c ji, k tó ra  la te m  w  C h ile  zdoby ła  t y ­
t u ł  w ic e m is trz a  św iata . P a rtn e re m  Czechów będzie 
zespół P o lsk i, k tó ry  w  s k a l i  e u ro p e js k ie j no to w a n y  
je s t  ja k o  jed en  z prąe cię tn ie  jszych śre tln  Laków. 
Gospodarze lic zą , że ich  pre zen tac ja  przed w id o w ­
n ią  w yp a d n ie  okazale . Z esp ó ł CSRS je s t w  ś w ie tn e j 
fo rm ie . N ied aw no  r o z g ro m ił A u s tr ię  «:#, a na meca 
z Po lską  w y s tą p i w  n a js iln ie js z y m  c h i l i js k im  aesta- 
k r i t a ia

i p  ńwm
IPlOTKUmW

PO W IE L U  ła ta ch  
p ra cy  zrezyg no w a ł ze 
swego s ta n o w iska  tre ­
ne r p i łk a rs k ie j rep re­
ze n ta c ji A n g li i  W a lte r  
W in ta rb o tto m . Pod je ­
go k ie ru n k ie m  a n g ie l­
scy p iłk a rz e  ro ze g ra li 
137 sp o tka ń , odnosząc 
78 zw yc ięs tw , 32 mecze
re m isu ją c  ’ "*-------
27

E K S -R E P R E ŻB N TA N - 
C I P o lsk i kończą k a rie ­
rę w  k lu b a c h  IH - Iig o -  
w ych , S ta je  s ię to  tr a ­
d yc ją . P ią te k  skoń czy ł 
ka r ie rę  w  C za rnych  
Szczecin, S o po re k  zbie­
ra  o s ta tn ie  spo rtow e  
w a w rz y n y  w  S ta rc ie  
Łó dź  (n a jp ie rw  . I I I  l i ­
ga obecn ie U ), O statn io 
H ach orek  zad om o w ił 
się w  Wacszawiiance 
( IH  lig a ).

TR EN ER  G u id o  CO- 
S T A  (W łoch ) szczyci 
s ię  w y ją tk o w y m i w y n i­
ka m i sw e j p ra cy . W y­
cho w a ł on 21 m is trzó w  
św ia ta , t  m is trzó w  o lim  
p ijs k ic h  i 10 re k o rd z i­
s tó w  św iata .

P odzięką za jeg o 
w span ia łą  pracę b y ło  
w ym ó w ie n ie  w ło s k ie j 
fe d e ra c ji k o la rs k ie j. Za 
t r u d n i l i  go n a tych m ia s t 
D uń czycy... i chyba do­
k o n a li tra fn e g o  w ybo -

B Y Ł Y  re ko rd z is ta  Po i 
sk i w  sko ku  o tyczce 
m gr Z. W ażny zd radz ił 
os ta tn io  w ie lk ą  ta je m ­
nicę . Jego no w ym  w y ­
cho w an k iem  je s t 18- le t-  
n i Leszek B u tsch e r (188 
cm  w zrostu ), k tó ry  na 
zaw odach d la  n ie  z rze­
szonych skoczy ł 4,26 m.

B u tsch e r p rzyp om ina  
s y lw e tk ą  s łynnego Am e 
ry k a n in a  Boba G u to w ­
skiego. Jeś li do rów na 
m u  ta le n te m  i  p ra co w i 
tośc ią ...

Przed meczem 
drużyn
młodzieżowych

le  «ytuae*a Jest ou-
pełnie niepomyślna. W ręcz 
nieprzyjem nie znaleźć się 
w  sytuacji kp t. zw iązko­
wego P Z P N  Cs. Kruga. 
N iedzie la  abttża się, a  
skład d rużyny jest trud­
n y  do zestawienia.

N A  M E L D U N K I z B ra tys  
ła w y  czeikać bę dz ie m y bez 
ża d nych  złudzeń . Szanse 
naszej d ru ż y n y  są n ie - 

___ ____r _____ _ ______ m a i... zerow e . M oże je d ­
l i  ram ce SC H H Q IFF (n a jle p  n a k  te n  b ra k  obciążenia 

b ra m ka rz  m is trz o s tw  o d po w ied z ia lno śc ią  za w y -  
św ia ta ), w  ob ro n ie  L A L A , n fk  u s k rz y d li naszych g ra  
P O P LU H A R , N O V A K , W Czy...? <S)

P L U S K A L , M A - 
w  a ta ku : POS- 

P IC H A L ,' SCHERER, K U -  
C ER A, K V A S N A K , J E L I-  
N E K . Jego zdan iem  P o l­
ska, o  i le  chce s to czyć  ró w  
n o rzęd ny  m ecz, m usi g rać 
a g re syw n ie  1 uw a żn ie  od  
p ie rw sze j do 90 m in u ty , 
n ie  s trem ow a ć  się w ysoką  
pozyc ją  d ru ż y n y  Czechosło 
w a c j i  w  św iec ie . Ł a tw o  

‘ Iz ieć , ty m  b a rd z ie j, że
- r  - -» c h ó w  n ie  m ie liś m y  pr“ ^ d  mec z ^ n  z CSRS, k tó  
n ig d y  szczęścia. r y  ^ d z ie  roze g ran y  28 bm .

N A  M S P O TK A Ń  P o l w  K ra k o w ie .
•k a  —  CSRS w ygrałiś-
m y  ty lk o  ra z  w  1948 r .  Z  p o w o ła n ych  na  zg ru -
w  W arszaw ie 3 d , k ie d y  po w am e, do  W to rk u  me 
to  s ły n n i B ica n  1 C e jp  p rz y b y li  jeszcze K o s tka , 
n ie  p o t r a f i l i  zm óc na - G m och , S u sk i i  G ze l. N ie  
szego b ra m ka rza  J a n ik a  b ie rze  ró w n ie ż  u d z ia łu  w  
(A K S  C horzów ). 3 m e- tre n in g a c h  — od czuw a jący  
cze p rz y n io s ły  re m is , jeszcze s k u tk i n ie da w no  
a io  — nasze po ra żk i, o d n ie s io n e j k o n tu z ji  — 
S tosunek b ra m e k  w y -  S yk ta . P o w o łan o  w ięc do ­
ka zu je  oczyw iśc ie  prze  d a tk o w o  na zg ru po w a n ie ; 
w agę naszych n ie d z ie l- K o rn k a , R e w ila ka , 
n y c h  p rz e c iw n ik ó w  ł * :  m usa i  M ygę.

M E C Z  n ie d z ie ln y  w y p a -  O sta te czny s k ła d  t« p re -  
a d ia  nas w  n ie fo r tu n -  z e n ta c ji będzie u s ta lim y  

n ym  te rm in ie . I- l ig o w e  pod kon ie c  tyg o d n ia . Zda - 
sD otkan ia  w y k a z u ją  b a r-  n ie m  tre n e ra  k a d ry  m ło -  
K S  fo rm ę  ka n d yd a - dz ieżow e j T . Forysiai -  
tó w  do  re p re ze n ta c ji. S ła - sk ła d  będz ie  p ra w d op od ob  
bo  g ra ją  n a pa s tn icy , po - n ie  n a s tę p u ją cy ; Kornele , 
m o c n ic y / o b ro ń cy , n a w e t rez. K o s tka  -  B łonica, P le 
b ra m ka rze , o  ile  w iosn ą w  p y n a ,  H a jm sz . (rez. R ew i- 
o k re s ie  spo tka ń  z F ra n c ją  la k )  — B la “ ^
M a ro k ie m . B e lg ią  nasza A p os te l, SzoJ‘ ^ j c>. **yg a , 
ka d ra  b y ła  w  s ta n ie  s ta - M u s ia łe k , J ó ż w ia k  (rez. 
w ić  Czechom opór,- o  ty le  S ia d ł* ) .

W ar-

P rzed św ię te m  Z m arłyc h

Młodzież szkolna
objęła patronat nad

żołnierskimi mogiłami

0 Gimnastycy w hali 
0  Nagrody za autostop 
0 Nowy „Światowid“
W  SO BOTĘ 27 I n ie dz ie lę  w łó czę g i u w y b rze ży  w ysp  

.1 p a źdz ie rn ika  w  H a li R ug ia  i  U znam  (N R D ) i  
S p o rto w e j, p rz y  «d. R a ru -  in n e  dro b iazg i.

W  „Linii”

RYTMIKA 
dla dzieci

Z N A N A  je s t w  Szczecinie 
¡działa lność O gniska T K K F  
e- „ L in ia ” . N ie  wszyscy 
w iedzą je d n a k  o ty m , że 
op rócz  zajęć g im na stycz­
n ych  7, pa n ia m i. O gnisko 
p ro w a dz i ta kże  sekc ję  r y t ­
m ik i d la  dz iec i. W pro g ra  
m ie  zajęć oprócz r y tm ik i  
f ig u r u je  rów n ie ż  g im nas­
ty k a  og ó ln o rozw o jo w a , k ia 
syka i tańce lud ow e . Le k  
c je  o d b yw a ją  się w e w tó r  
k i  i  p ią tk i. D la dz iec i od 
la t  5—7 w  godz. 17—18. 
d la  dz ie c i od la t 8—12 w  
godz. 18—19. Zap isy  p rz y j­
m ow ane są na m ie jscu  
t j .  w  szkole po dstaw ow e j 
n r  54, p rz y  u l. O b rońców  
S ta lin g ra d u . '

£
to w icza , odbędzie się czw ór 
m ecz w  g im na s tyce  s p o rto ­
w e j, po m ię dzy reprezen­
ta c ja m i R ostocku, Schw e- 
r in a , G dańska i  Szczeci-

SP O ŁE C ZN Y  K o m ite t 
A u to s top u  p rzyp o m in a  k ie  
ro w co m , że te rm in  sk ład a ­
n ia  kup o n ó w  u p ły w a  31 
pa źdz ie rn ika . K a żd y  k ie ­
ro w ca , k tó r y  nades ła ł choć 
b y  jeden kup o n , będzie 
b ra ł ud z ia ł w losow an iu  
n a g ró d  rzeczow ych (8 m o ­
to c y k li ,  29 lod ów e k , p ra lk i,  
te le w iz o ry , a p a ra ty  ra d io ­
w e itd . ) . K u p o n y  na le ży  
przesy łać na ad res: B iu ro  
A u to s to p  P T T K , W arsza­
w a, K ra k o w s k ie  P rzed m ie * 
c ie  4/8.

M A G A Z Y N  T u ry s ty c z n y
„Ś w ia to w id ” , w  n r  42 p rzy  
nosi m nó s tw o  in te re su ją ­
cych różnośc i: „P ie rw s z y  
w  E u ro p ie ”  — o P ie n iń ­
sk im  P a rku  N a rod ow ym , 
„ N ik t  kąpać się n ie  zabra­
n ia  ”  — kore spo nd en cja
w łasna z Ju g o s ła w ii, „P o ­
w ie trz e  po trzeb ne  od za- 
raz*’ — o p łe tw o n u rka ch  
i- a rch e o lo g ii, a także 
„D z ie w ic e  w  s tu d n i” , rzecz 
o sen sacy jnych zna lezis­
kach w  Ś w ię te j S tu d n i 
M a jó w  (M e ksyk), o raz fO- 

• -  żeg la rsk ie j

> I» •  *

S E K C JA  podnoszen ia  elę
ża ró w  L Z S  D ąb ie tre n u je  
d w a  raay w  ty g o d n iu  w  
H a li S p o rto w e j p rz y  nL 
N aru to w icza . W e w to r k i 
ed  godz. 19.20 do 20.50 i  W 
p ią tk i od 21 d o  22.30. T r e ­
n in g i p ro w a dz i zna ny  tr e ­
n e r  — p. Zb. Gajewska. 
N a m ie js c u  p rzy jm o w a n e  
są zap isy. (*“ >

Za fcłflca dni, jak co roku, na grobach na­
szych najbliższych zapłoną światełka świec i 
lampek. Wiązanki chryzantem i wieńce będą 
dowodem pamięci o tych, których już nie ma. 
Zamigoeą ognie nawet na najbardziej opusz­
czonej i  zapomnianej mogile.

W Dniu Święta Zmar 
łych m yśl nasza zwra- 

się ze specjalnym 
uczuciem w  stronę tych, 
k tórzy przed la ty  od­
d a li swoje życie za naj­
piękniejszą ideę ozłowie 
ka —  za wolność rodzin 
nego kra ju . Jest na 
Cmentarzu Centralnym  
ponad sześć tysięcy mo­
g ił żołnierzy polskich 
radzieckich, k tórzy przed 
osiemnastu la ty  walczy 
l i  na szczecińskiej zie­
m i i  na n ie j polegli. 
Spoczywają tu  w  i 
nienskim ordynku. Na 
ich grobach też zapalą 
się tysiące lampek.

K ilk a  d n i temu 
a u li szkoły im . M a rii 
Curie Skłodowskie j zgro 
m adziła się młodzież 
szkolna. Przedstawiciele 
Wojewódzkiego K om ite  
tu  Ochrony Pom ników 
W a lk i  Męczeństwa u- 
roozyście przekazali je j 
patronat nad żo łn ier­
sk im i mogiłami.

— L A T A  często zac ie ra ją  
pa m ię ć  ta m ty c h  d n i — 
p rz e m ó w ił do  m ło dz ie ży  
p rze w o dn iczący  Z arządu 
O kręgu Z w ią z k u  B o jo w n i­
k ó w  o  W olność i  D em okra  
Cję — Jan S U L C Z Y N S K I. 
— Wasze p o k o le n ie  n ie  za­
zna ło  ok ro p n o śc i w o jn y . 
C hce m y, aby c ie p ło  W a­
szych serc  i  w spo m n ień  
sk ie ro w a n e  b y ło  w  ty m  
d n iu  do ty c h , k tó rz y  n ie  
d o ż y li naszych d n i.  N iech  
pa m ię ć  o n ic h  n ię  zac ie ra 
się n ie  ty lk o  w  h is to r ii  
a le  i  w  was.

im ie n iu  m ło dz ie ży  
s z k o ły  im . M a r i i  C u r ie -  
S k ło d o w s k ie j, a k t e re k c y j­
n y  p rz y ję ła  p rzew odn iczą­
ca sam orządu szkolnego 
A n ia  D U S Z Y Ń S K A . W  
im ien i-u  ko le ża n e k  i  k o le ­
gó w  za p e w n iła  ona, że m ło  
dzież szko lna  go dn ie  speł­
n i  zaszczytny obow iązek. 
P o dobne przy rzecze n ie  z ło  
ty ła  w  im ie n iu  m ło dz ie ży  
s z k o ły  im .  M ieszka I  — 
uczenn ica k i.  X I  „c”- Ela 
ZŁNOBER. (hs)

„U w aga, 
dz iecko  
na je zd n i“ !

POD ty m  hasłem, dziś 
24.X, o  godzinie 17.00 
w  Domu Kolejarza od­
będzie się zorganizowa­
ne staraniem  Kom itetu 
Rodzicielskiego Przed­
szkola n r  29 i  k ie row ­
n ic tw a  Domu Kolejarza 
spotkanie rodziców i 
personelu wychowawcze 
go szczecińskich przed­
szkoli. W  czasie spotka 
n ia  wyśw ietlone będą 
przezrocza i  f ilm y , k tó ­
re uzupełnią prelekcję 
Komendanta Ruchu Dro 
guwego MO.

Spotkanie m a wska­
zać rodzicom i  wycho­
wawcom sku tk i, p łyną­
ce z  pozostawiania dzie­
ci samopas na ulicach 
miasta oraz z niedos­
tatecznej opieki. Za pro 
szenie na spotkanie moż 
na uzyskać w  K om ite ­
cie Rodzicielskim Przed 
szkolą n r  29. (w it)

W S Z E C H N IC A  Społeczna 
p rz y  W o je w ó d zk im  D om u 
K u l tu r y  k o n ty n u u je  c y k l 
w y k ła d o w y  „R o d z in a  w  
spo łeczeństw ie”  p re le k c ją  
m ec. R om ana Ł Y C Z Y W K A  
o  p ra w ie  ro d z in n y m . Spot 
k a n ie  odbędz ie  s ię dziś, 24 
bm . o  godz. 19 w  sa li k lu ­
b o w e j Z a m ku ,

V w «

A  K L A S A

B u d o w la n i — Rega T rze ­
b ia tó w  i:3 , G ry f K a m ie ń
— S parta  G ry f ic e  2:0, Osad 
n ik  M y ś lib ó rz  — A rk o -  
n ia  I I  2:0, S okó ł P y rzyce
— S ta l H u ta  2:0, m a  G ole­
n ió w  — G ru n w a ld  Choszcz 
no  SU.

t a b e l a :

1. Rega
2. G r y f
3. G ru n w a ld
4. Sokół
5. Ina
6. O sadn ik
7. S parta
8. B u d o w la n i
9. A rk o n ia  I I  

10. S ta l H u ta

4:2 23:5
1:5 17:10
1:5 18:12
9:7 19:15
9:7 19:16
9:7 15:12
6:8 15:13
4:12 12:23 
3:13 8:25
2:12 8:23

100 tys iący  
ro zm ów
przez
Szczecin 
- Radio

SZC ZE C IN  •  R A D IO  to
ra d io s ta c ja  ko m u n ik a c y jn a , 
po zw ala jąca ro zm a w ia ć  z 
k r a ju  ze s ta tk a m i naszej 
f lo t y  h a n d lo w e j, z n a jd u ją ­
c y m i się na  w szys tk ich  
m o rza ch  i  oceanach. R ad io 
s ta c ja  ta  s ta le  u lega u le p ­
szan iu  ł  m o d e rn iz a c ji. W 
to k u  p ro w a dzo nych  o d  k i l ­
k u  la t  p rac m o d e rn iza cy j­
n y c h  m oc  urządzeń w zro s ­
ła  z  13,5 kW  do  79 kW . 
W prow ad zon o  t u  także 
au to m a tyza c ję  i  zda lne  s te  
ro w a n ie  urządzeń.

W  c iągu o s ta tn ieg o  ro k u  
znacznie uąrosła ilość k o ­
resp on de nc ji. O i le  przez 
t r z y  k w a r ta ły  ub ieg łego ro  
k u  na da no  308 700 ra d io te -  
le g ra m ó w  s łó w , to  w  ro k u  
b ieżącym  b y ło  ich  423 700. 
P o do bn ie  o  i le  ro zm ó w  ra­
d io te le fo n ic z n y c h  w  ro k u  
u b ie g łym  (3 k w a r ta ł)  b y ło  
84 200, to  w  ty m  ro k u  b y ło  
ich  ju ż  104 800, (w it)

K t m i f i K  s a  S T R O N A  ̂

„USŁUGI 
NA PLAN!“

N A  spotkanie turys­
tów  z kustoszem Muze­
um  Pomorza Zachodnie 
go _  d r  W. FENRY- 
CHEM, k tó ry  opowie o 
swych wrażeniach z po 
bytu  w  A fryce.

Spotkanie odbędzie 
się w  czwartek — 25 
bm., w  sali n r .  12 
W K K F iT  —  ul. Tkacka 
52, o  godz. 17.30. (k .)

iiś «  godz- 1»
w  K lu b ie  M P iK  „R u c h ”  
m g r  K a z im ie rz  BO RO W IEC  
K I  w y g ło s i p re le k c ję  p t. 
„ n  S o bó r W a tyka ń sk i» . 
W stęp w o ln y .

•  •  •

W  P IĄ T E K  2« bm . 6
godz. 18 w  K lu b ie  P ra co w ­
n ik ó w  N a u k i, u l.  W ie lk o ­
po lska  19, odbędz ie  się ze­
b ra n ie  P o lsk ie g o  T ow a­
rz y s tw a  P rz y ro d n ik ó w  im . 
K o p e rn ik a , na k tó ry m  
p ro f.  d r  S te fa n  K O W N A S

S ;ło s i r e fe ra t p t .  „R o ś lin -  
ć w o je w ó d z tw a  szcze­

c iń sk ie g o ” . P o re fe ra c ie  
d y s k u s ja  i  f i lm y .

•  •  *

__ B M . o  godz. 1« w  s a li 
P re zyd iu m  D R N  p rz y  u l. 
M ic k ie w ic z a  6» odbędzie  
się p ie rw sze o rg a n iza cy jn o - 
in fo rm a c y jn e  zeb ran ie  
cz łon ków  D z ie ln ico w e go  
K o ła  Z B o W iD , po łączone z 
uczczeniem  ro czn icy  po w ­
s ta n ia  Lu do w eg o  W o jska  
P o lsk ie go . Obeoność w szy­
s tk ic h  cz ło n kó w  ob ow iązko 
w a.

T E K A  S K Ó R Z A N A  z ze­
szy ta m i i  ks iążka m i na 
nazw isko  H e n ry k  M Ł Y N A ­
R E K , uczn ia  k la s y  V ia  
je s t do o d e b ra n ia  w  re­
d a k c j i  „ K u r ie r a ”  w  godzi­
nach od  12 — 15. Odebrać 
m ożna ró w n ie ż  po rtm o n e t 
kę.

W  SO BOTĘ o d b y ło  Się w ręczen ia 
n a g ró d  ucze s tn iko m  naszego k o n k u r -  
s u -a n k ie ty  ę,Usługi n a  p la n ’!. Potączo 
n o  je  z  o tw a rc ie m  p u n k tu  In fo rm a -  
cy jno -u s ług ow eg o S zczecińskich Za­
k ła d ó w  U s ług  P rzem ys łu  Terenow ego 
p rz y  u L  O b ro ńcó w  S ta lin g ra d u , W  
n o w ym  p u n k c ie  m ożna zam ó w ić me» 
b le  w e d łu g  w łasnego p ro je k tu  — ta -  
kie« ja k ic h  n ie  p ro d u k u je  p rze m ys ł.

N a z d ję c iu : d y re k to r  Szczecińskich 
Z a k ła d ó w  U s ług  —  S tan is ła w  W OJ­
T A S IK  w ręcza nag ro dę  p , T e re s »  
CH RU SZC Z. (k g )  ,

WĘGLA
n a  z im ę

NIE ZABRAKNIE
— mówi dyr. L. Malinowski

W  O S TA T N IE J  ko le jce  
ru n d y  jes ie nn e j w  n a jb liż
szą n ie d z ie lę  g rać będą: 
G ru n w a ld  — B u d o w la n i. 
S ta l H u ta  — In a , A rk o ­
n ia  I I  — Sokół, S parta  — 
O sadn ik  i  Rega — G ry f.

N IE  WSZYSCY ko­
rzystamy jeszcze *  dob­
rodziejstw centralnego 
ogrzewania. Toteż indy­
widualne zaopatrzenie 

opał na zimę jest 
wciąż ważnym proble­

mem.
O stan zaopatrzenia w  

węgiel pytamy dyrek­
tora  handlowego Okrę-

s ie rm ym , począw szy od
w rześn ia .

— K o le jk i  w  składach 
op a ło w ych  są duże. K ie d y  
w ięc  będzie lu ź n ie j i  czy 
d la  w s z ys tk ich  w ys ta rczy  
węg la?

— W ęgla na  pe w no  n ie
zab ra kn ie  i  ka żd y , na leżn y  
m u  p rz y d z ia ł o trz y m a . K to  
w ię c  m a jeszcze obecn ie 
pew ne zapasy o p a łu  w  p iw  
n ic y , n ie ch  racze j w s trzy ­
m a się z  za ku pe m  k i lk a  
ty g o d n i. N a jp ó ź n ie j w  po- 
ło w ię  lis top ad a  n a tło k  w  go*wego Przedsiębior- sliladaCh  Si ę skończy i w te  

stwa Handlu Opałem —  d y  s p o k o jn ie  będzie m ożna 
T p o n a r d a  M A L IN O W - ku ^ ić  p o trze b n y  w ęg ie l.

za m ó w ie n ia  na p ie rw szą 
S K IE G O . r a tę  op a łu , p rz y jm o w a n e

będą w  ty m  ro k u  do  15 
— W  bieżącym  ro k u  -a  g ru d n ia . .  . . .

m ó w i L . M a lin o w s k i ob o - — A  ja k  z po dp a łką ? 
w ią z u ją  nowe zasady za- — O s ta tn io  m a le je  p o p y t 
o p a try w a n ia  w  opa ł, k tó re  na  p o p u la rn y  n ie gd yś lo -  
-  p rzyzn a je m y  n ie co  f i x  na ko rzyść  p ły te k  pod
s k o m p lik o w a ły  sy tu a c ję , p a łk o w y c h  „ ą l p e x k t ó r e  
Z go dn ie  z  zarządzeniem  M i znacznie m n ie j kopcą i 
n is te rs tw a  H a n d lu  W e w - pozbaw ione są c iężk iego , 
nę trznego , sprzedaż w ęg la  odurza ją ceg o  ^ p a c h u .  Te) 
rozpoczę liśm y od czerw ca, p o d p a łk i je s t ob ecn ie  do- 
n ie  s tosu jąc poza ty m  w  syć w e  w s z ys tk ich  sk tó - 
o k re s ie  le tn im  ta k ic h  udo- dach i  n ie  p o w in n o  je j  za 
godn leń ja k  po p rze d n io  b ra kną ć . D ysp o n u je m y  po 
(tańszy tra n s p o rt , m ożność za ty m  w ią z k a m i rąbanego 
w y k u p u  całego p rzyd z ia łu ) , d rze w a , k tó re  o fe ru je m y  
S pow odow a ło  to  sp ię trze­
n ie  zakupów  w  ok re s ie  je -

d o w o ln ych  ilośc iach .
(kg)

m m m
PROPONUJE

N I *  w s z y s tk im  podoba się 
a rc h ite k tu ra  n ie k tó ry c h  do­
m ó w  na  S ta rym  M ieście. W ie lu  
na szych C z y te ln ik ó w  k r y ty k o ­
w a ło  n p . b u d y n e k  na  ro g u  u l.  
W ie lk ie j i  T k a c k ie j, — że n ie ­
zg ra bn y  i  m a ło  rep re zen tacy j­
n y . Z d a n ia  oczyw iśc ie  m ogą 
b yć  różn e, gdyż chodz i m . in . 
o u trzym a n ie  je d n o lite g o  a rc h i 
te k to n iczn ie  c h a ra k te ru  S ta rów  
k i.

F ak tem  Jest Jednak« że fa ­
sada b u d y n k u  z a rka d a m i 
prze ds ta w ia  s ię od s tro n y  B r *  
m y  P o rto w e j n ie z b y t in te re ­
sująco. W ie lka  p łaszczyzna ty n  
k u  je s t pusta  i  szara.

P ro p o n u je m y  w ię c : ożyw ić  
e lew ację  do m u ja k im i  e fe k ­
to w n y m  e le m e ntem  d e ko ra cy j 
n ym . W  b u d y n k u  m ie śc i się 
k s ię g a rn ia  „P o d  a rk a d a m i” . 
M oże w ię c  „D o m  K s ią żk i”  w y  
ko rz y s ta  ją  d la  re k la m y . Cie­
k a w y m  po m ys łe m  b y ło b y  chy­
b a  ró w n ie ż  um ieszczenie w  
ty m  m ie jscu  w ie lk ie j, tu ry s ty c z  
n e j m a p y , lu b  p la n u  m iasta .

(kg)

»
„OD KRĘCIĆ?*!
MOZĘ T A K

SZANOW NA REDAKCJO! Ja­
ko stały czyte ln ik waszej gazety, 
czytałem w  N r 240 z dnia  11. X . 
62 r. a rty k u ł p t. „O dkręcić póki 
czas/”  Wydaje m i się, że zajęte 
stanowisko waszej Redakcji jest 
ja k  najbardzie j słuszne i  uzasad­
nione.

W  związku z tym  chciałem  po* 
dać swój wniosek. Czy n ie było­
by wskazane zobowiązać pocztę 
do odbierania utargów. Poczta dy 
sponuje taborem Przedsiębiorstwa 
Transportu Samochodowego „Ł ą ­
czność”  a także posiada 
swych własnych strażników i  wo 
zy tegoż PTSŁ rozwożące naszą 
popołudniową prasę mogłyby za­
bierać strażników i  c i w  drodze 
powrotnej w  swych rejonach 
m ogliby inkasować u ta rg i dzień-  
ne ze sklepów.Byłby więc i  w ilk  
syty i  owca cala.

STAŁY CZY TE LN IK  
(nazwisko znane redakc ji)

— 1 * ........... ... I  _____________i i  i i  szczecin . pL H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k» le g iu ir_
W Y D A W C A : szczecińskie W ydaw nictw o Prasow e RSW  „PRASA*» w  ^ a k c j l  428-33, sekretaria t techniczny 438-21 (w rw n . 8 » ; dzia ł m łe jrfri

r r ^ * = r - r  s s s  zsrz fzzrsz* —i* -  — «—
m « ) t  w  pU có " »  I ,* .,** ,  G r . I t o —



2 dalekiej Szkocji 
spojrzenie na Warszawę

ZAW ĘDROW AŁEM 
daleko na północ 
Szkocji. Tak daleko, 
że niedźwiedzia skó­
ra, którą  otrzymałem 
na noc zamiast ko ­
ców, okazała się bar 
dzo przydatna. Przed 
spaniem gospodarz, 
Polak, poinform ował 
mnie, że w  Warsza­
w ie noc jest w łaśnie 
bardzo upalna, a o 
godz. 21 było ponad 
20 st. ciepła. Skąd to 
wie? Zamiast odpo­
w iedzi pokazał m i 
urządzenie radiowe z 
przyna jm nie j 4 ante­
nami. „To , w idzi 
pan, żebym w  każdej 
sytuac ji mógł łapać 
Warszawę-’.

STOWARZYSZENIE 
f,ODRA — NYSA”

CORAZ więcej Pola­
ków  „łap ie ”  Warszawę 
osobiście, coraz modniej 
sze stają się bowiem w y 
jazdy urlopowe do kra  
ju . A le  i do tych, k tó ­
rzy  jeszcze nie b y li po 
w o jn ie  w  k ra ju , Polska 
przemawia coraz s iln ie j. 
Jeden z rodaków w  Rea 
d ing  wydostał skądś 
roczn ik „Życia  Warsza­
w y ” . Czyta go skrupula t 
n ie  strona po stronie — 
ta k  jakby  to była sensa 
cyjna powieść w  odcin­
kach. A  potem — masa

RAZEM,
CHOĆ

Z RÓŻNYM 
AKCENTEM
(Korespondencja w łasna z A ng lii)

pytań o  budownictwo, 
elektrownie, rolnictwo... 
Spotkałem go ponownie 
w  Londynie  — na od czy 
cie o  Ziemiach Zachod­
n ich .' '

Odczyt zorganizowało 
Stowarzyszenie „O dra- 
Nysa” . Jest to grono 
działaczy oddanych spra 
w ie naszych ziem odzy­
skanych. Bardzo ru ch li­
w y jest jego oddzia ł w 
B irm ingham . Pracują 
także oddzia ły w  innych 
miastach angielskich. 
Is tn ie je  również druga 
organizacja robiąca w ie  
le  dobrego d la  te j sa­
m ej sprawy —  P olski 
Związek Z iem  Zachod­
nich, chociaż na pracy

K s iq żk i nadesłane
T E O R IA  R E G U L A C J I A U T O M A T Y C Z N E J  — t łu ­

m a czy ł d r  inż . J e rzy  S IW IŃ S K I W N T  — cena 45 zł.
K s ią żka  przeznaczona je s t d la  in ż y n ie ró w  i  te ch ­

n ik ó w  z a jm u ją c y c h  się au to m a tyza c ją  procesów  p ro ­
d u k c y jn y c h , mogą z n ie j ró w n ie ż  ko rzys ta ć  s łu ­
chacze w yższych szkó ł te chn iczn ych .

J A S T R Z Ę B S K I — W ŁA S N O Ś C I T W O R Z Y W  K O N ­
S T R U K C Y JN Y C H  — W N T  — 78 zł.

K s ią żka przeznaczona je s t d la  in ż y n ie ró w  i  m a­
g is tró w  i.w y n le ró w , za tru d n io n y c h  w  in s ty tu ta c h  ba­
daw czy r>  b iu ra c h  k o n s tru k c y jn y c h  i  p ro je k to w y c h , 
zak ła da ch  p ro d u k c y jn y c h  p rze m ys łu  chem icznego i  
p o k re w n y c h , p rze m ys łu  h u tn icze go , m aszynow ego 
i tp .  o ra z  d la  s tu d e n tó w  w yższych u c z e ln i te ch n icz ­
n y c h . . - - ■ - - ■ - '

W .P . R O M A N O W S K I — T Ł O C Z E N IE  N A  Z IM N O  — 
P o ra d n ik  W N T , 82 zł.

K s ią żka  je s t przeznaczona d la  te c h n ik ó w , in ż y n ie ­
ró w  te chn o log ów  i  k o n s tru k to ró w , p ra cu ją cych  w  
d z ie d z in ie  o b ró b k i p la s tyczn e j na  z im n o . Może ona 
s ta n o w ić  ks iążkę pom ocn iczą  d la  s tu d e n tó w  w y ż ­
szych ucze ln i te chn iczn ych .

W .J. C U N N IN G H A M  — A N A L IZ A  U K Ł A D Ó W  N IE ­
L IN IO W Y C H  — tłu m a c z y ł m g r inż . A . N IE D E R L IŃ - 
S K I, W N T , cena 59 zł.

Książka przeznaczona je s t d la  m a g is tró w  in ż y n ie ­
ró w  e le k try k ó w  ró żn ych  spe c ja ln ośc i, p ragn ących  
po g łę b ić  i  u t rw a lić  sw o je  w iad o m o śc i w  zakresie 
t e o r i i  u k ła d ó w  n ie l in io w y c h . M ogą z n ie j ró w n ie ż  
ko rzys ta ć  s łuchacze s ta rszych  k u rsó w  w yższych szkół 
te ch n iczn ych  od nośnych specja lnośc i.

P O L O N IA  T Y P O G R A P H IC A  S A E C U L I S E D E C IM I — 
Z b ió r  po dob izn  zasobu d ru k a rs k ie g o  tło c z n i p o lsk ich  
X V I  s tu le c ia . Fascicu lus — IV  zeszyt. , Jan  H a lle r  
1505—1525, T ab u la e  121—175 — T a b lice . W ro c ła w  — 
W arszaw a — K ra k ó w . Z a k ła d  N a r. im . O sso lińsk ich  
t— W yd a w n ic tw o , cena 80 zł.

P O R A D N IK  W A R S Z T A T O W C A  M E C H A N IK A —W N T

^ U R Z Ą D Z E N IA  W E N T Y L A C Y JN E  -e  A r k .  160 zł.
H O TE L A R S TW O  — W P L iS . 120 z ł.

je j ciążą pewne uprze­
dzenia rozpolitykowa­
nego kierownictwa.

„GDAŃSK”, 
„WROCŁAW” 1 
„SZCZECIN’*

A LE  sprawa Ziem Za­
chodnich jest ważniejsza 
od wszelkich uprzedzeń. 
Popularyzują  ją  osoby 
nie należące nawet do 
żadnej z tych organiza­
c ji. W Glasgow — odczy 
ty  d la Szkotów, w  N ot­
tingham  —  najwspanial 
sza łódź motorowa pn. 
„G dańsk” , na koloniach 
le tn ich : zastępy „W ro­
c ław ”  i  „Szczecin” .

Żyw ym  echem odbiło  
się w  W. B ry ta n ii ha­
sło uczczenia M ilen ium  
Polski. Powstał nawet 
specjalnie C entralny Ko 
m ite t Tysiąclecia Polski 
w  W ie lk ie j B ry tan ii. 
Obok w ie lu  pożytecz­
nych akcji, kom ite t ten 
p rowadzi zbiórkę na 
szkołę 1000-lecia, która  
powstanie w  Nidzicy. 
Natom iast Polacy 
Szkocji d la uczczenia 
M ilen ium  ufundow a li 
dla b ib lio te k i w  Edyn­
burgu 1000 książek po l­
skich, w  znacznej części 
—  w ydaw nic tw  k ra jo ­
wych.

M AZUREK
DĄBROWSKIEGO

TO są sprawy, które 
łączą o lbrzym ią w ię k ­
szość Polaków w  W iel­
k ie j B ry ta n ii z kra jem . 
Łączą też takie  chw ile , 
ja k  na ko lon ii le tn ie j w  
Fawley Court, gdzie 
dw ie  setk i dzieciaków 
o akcentach z k ilk u  
części świata odśpiewa­
ły  „M azurka  D ąbrow­
skiego” , z okaz ji naszej 
w izy ty . Tego n iezwykłe­
go Mazurka nigdy nie 
zapomnę.

Z. LEJN

W Klubie „13 Muz‘r
malarstwo J. Powickiego

JA N  PO W IC K  I  — 
„R Y B A C Y ”  —  OLEJ SZTUKA J. POW ICKIEGO nie Jest 

obca mieszkańcom Szczecina. Jest to bo­
wiem malarz pracow ity —  wystaw ia w 
klubach Szczecina, w  zakładach pracy na 
peryferiach miasta. W „13 Muzach” , a rty  
sta prezentuje 20 najnowszych prac o le j­
nych i  akwarelowych. N ie od dziś podo­
bają się nam bardzie j jego akwarele, lek­
ko malowane tą n iełatwą techniką. Z p łó ­
cien zaprezentowanych w „13 Muzach”  
na jbardzie j udaną kompozycją są n iew ąt­
p liw ie  jego „Rybacy” . Na wystaw ie znaj­
duje  się również obraz przedstawiający 
malowniczy pejzaż n iem ieckiej wyspy 
Rugii, namalowany na podstawie szkiców 
przywiezionych z tegorocznej podróży po 
NRD. (Up.)

PEWNEGO dnia  w  październiku, dziesiątego 
fczy piętnastego, przyszedł Igo r Czernysz z ja ­
kąś m łodą dziewczyną. Poszli w prost do zie­
m ian k i Suszkowa. Czernysz b y ł naszym zw ia- 
idowcą. Przed wo jną  pracował na stanowisku 
głównego inżyniera  fa b ry k i chemicznej. Znał 
k ilk a  obcych języków , jeździł n ieraz za gra­
nicę. B y ł to  człow iek n iezwykle sp rytny i  od­
ważny.

Częste b yw a ł oh w  mieście, w ynajm ow ał
¡pokój w  najlepszym hotelu, udaw a ł Niemca, 
¡jeździł w  zdobytym niem ieckim  samochodzie 
5 donosił Suszkowowi o  wszystkich zamierze­
n iach Niemców. Nie mogę zrozumieć ja k im  
Sposobem zdobywał te in form acje!

Słuchałem z zaciekawieniem. Następnie w ró - 
jr ił do opowiadania o  Halin ie .

— Dziewczyna zachowywała się z dużą pew­
nością, ja k  gdyby to nie Czernysz ją  prowa­
d z ił, a le ona jego... Weszli do Suszkowa 
Następnego dnia wszyscy w  oddziale w ie ­
dzieli, że przyszła jakaś dziewczyna i  wszy­
scy się nią interesowali. Jeden z towarzy­
szy powiedział m i w  w ie lk ie j ta jem nicy, że 
nazywa się ona Halina Naliw a jko , że pra­
cowała w  organizacji podziemnej w  mieście, że 
N iemcom zalała sadła za skórę i  uciekła do nas 

rzed aresztowaniem. Wszyscy by liśm y zacie- 
awiem. Chcie liśmy spytać ją  ja k  tam w  m ieś- 
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szło. Ona chyba um yśln ie się n ie  pokazywała. 
Więcej je j n ie w idzia łem .

— Czy długo znajdowała się w  oddziale?
—  T y lko  jedną dobę. W  nocy odeszła razem 

z Czernyszem. M ówiono, że Suszkow w ys ła ł ją  
i  Czernysza dla w ykonania  jakiegoś specjalnego 
poruczenia. To wszystko co mogę powiedzieć
0 te j sprawie.

—  Serdecznie dziękuję. To bardzo ważne. Czy 
m ógłby pan opisać m i je j wygląd?

—  Tak. B y ła  to  młoda kobieta, około 20 lat. 
Niedużego wzrostu. Oczy, zdaje się m ia ła  n ie­
bieskie... M iły  głos.

—  Czy to  ona? —• spytałem podając mu fo ­
tog ra fię  Ludm iły .

Korab lew  długo w p a tryw a ł się w  fotografię
1 wreszcie odpow iedzia ł niepewnie:

—  N ie  chcę wprowadzać w  błąd — nie po­
znaję... Bądź co bądź od tego czasu m inęło dwa­
dzieścia lat... Może to  H alina, lecz mogę też 
się mylić... Czy ona żyje?

— Nie, ale nie w iadomo gdzie i  ja k  zginęła. To 
w łaśn ie  chcę ustalić.

— Niech pan spyta Czernysza. On z pew­
nością wie.

— On żyje?!
Oczywiście. T rzy  la ta  temu przyjeżdżał do 

P rzybielska i  zb ierał m a te ria ł do książki o na­
szym oddziale partyzanckim . B y ł także u mnie.

— Gdzie on rpieszka?
— W  Moskwie, p rzy u lic y  Kutuzowa n r  18. 

Mieszkania albo 6 albo 4.
Odprowadziłem  Korablewa, obiecałem mu 

pozdrowić Czernysza w  jego im ien iu , zatelefo­
nowałem na lo tn isko  i  zamówiłem sobie b ile t do 
M oskwy na  następny dzień.

RO ZD ZIA Ł IX

Natychm iast po p rzybyciu  do M oskwy po 
szedłem do Czernysza. N ie zastałem go jednak 
Do redakc ji n ie wstąpiłem , ponieważ nie chcia­
łem spotykać się z sekretarzem. Sobotę i  n ie­
dzielę spędziłem w  domu z rodziną.

W poniedziałek z jaw iłem  się w  redakcji. Wa-
tiUi Fiodorcwi« -¡sandii w źetęiu aaseiaest!,

K ró tko  zreferowałem mu w y n ik i podróży i  po­
łożyłem przed n im  kartkę, na k tó re j zapisałem 
uwagi oraz postu laty czytelników. K artkę  tę 
dołączył on do całej góry innych papierków, 
westchnął i  pow iedzia ł ze smutkiem.

— Wszystko p ięknie, ale co mam przedsię­
wziąć w  związku z tam tym  listem? Przecież nie 
mogę nie zareagować, sam powinieneś to ro ­
zumieć!

—  Reagujcie! —  poradziłem.
—  Żartow niś — rozzłościł się. Zaszkodziłeś 

gazecie, rozumiesz?
— Nie, n ie rozumiem —  odpowiedziałem spo­

kojnie. — W y po prostu jesteście źle poin for­
mowani. Gdybyście rzeczywiście za ję li się spra­
wą, a nie odw o ływ a li mnie z awanturą, to  do­
wiedzielibyście się, że rozmawiałem z p ie rw ­
szym sekretarzem K om itetu  Wojewódzkiego, Ze- 
nienko i  on nie przyw iązyw a ł do lis tu  Barbary 
T im czuk tak w ie lkiego znaczenia ja k  wy. Wręcz 
odwrotnie, pomógł m i i  zezwolił opublikować 
w  miejscowej gazecie notatkę wzywającą ludzi, 
k tórzy znali Za jkowską do skontaktowania się 
z redakcją. W idzicie w ięc, że sprawa nie w y ­
gląda tak  tragicznie ja k  sądzicie.

— Bardzo mnie to cieszy odpowiedział 
natychmiast. — Trzeba ty ło  od razu to powie­
dzieć, a nie zawracać m i głowę. Gdybyś w ie ­
dział ja k  niepokoiłem się o ciebie to  nie szcze­
rzyłbyś na mnie zębów!

Jego p rzyjacie lski ton nie ugłaskał mrae jed­
nak. Byłem  nieprzejednany.

— N ie zawracałem wam g łowy. Nie mam też 
zamiaru całej sprawy z odwołaniem mnie 
obrócić w  żart. Po powrocie Boczarowa zrefe­
ru ję  mu to.

Próbował coś jeszcze mówić, ale wyszedłem 
nie słuchając go. Zadowolony byłem, żś odpła­
ciłem mu za te przykre chw ile , k tóre  przez nie­
go przeżyłem w  Przybielsku. B yło  m i jednak 
nieprzyjemnie, bo przestałem go szanować. 
A  przecież uczył mnie dzienn ikarki...
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A  SZKO ŁA MUZYCZNA  

CZEKA...

P ISALIŚM Y przed miesiącem 
o lokalowych perypetiach Pań­
stwowej Średniej Szkoły Muzycz­
nej, k tóre j zwiększona w  r. b. 

liczba uczniów musi się uczyć w  
prywatnych mieszkaniach w ykła ­
dowców, bowiem Pracownia Kon­
serwacji Zabytków nie zdążyła od 
budować przeznaczonego d la te j 
szkoły gmachu. Pisaliśmy też 
wówczas, że ustalony został no­
wy, tzw. „ostateczny”  term in  w y  
konania robót, na 15. X. br. —  « 
wyrażaliśmy wątpliwość, czy i  
ten term in  będzie dotrzymany. 
Niestety, m ieliśmy rację.

8. X. Pracownia Konserwacji 
Zabytków wystosowała do nas 
pismo, wym ienia jąc szereg „oko  
liczności” , które w p łynęły na nie 
wykonanie robót. Pokrótce: glóio 
na „okoliczność”  — to niedopeł­
nienie szeregu formalności przez 

inwestora, którym  w  danym w y  
padku jest Zarząd Wojewódzki 
DBOR.

N ie  jes teśm y sędziam i i  n ie  prS  
b u je m y  rozstrzygać, k to  w  ty m  
w yp a d ku  z a w in ił w ię c e j: P K Z  czy 
D BO R . C hodzi je d n a k  o to , by! 
n ie  prze rzucać s ię  od po w ied z ia lno  
śćią ja k  p iłe czka, a zabrać się 
do rob o ty . Ja k  nas in fo rm u je  W y  
d z ia ł K u l tu r y  W R N  — od b y ła  się 
os ta tn io  w  te j sp ra w ie  spec ja lna  
k o n fe re n c ja , na  k tó re j u s ta lon o  
n o w y  „os ta te czny”  te rm in  odda­
n ia  now ego lo k a lu  do u ż y tk u  
Ś red n ie j Szko le M uzyczn e j. Ted - 
m in  te n  — tó  15.XI. b r . Jeże li bę­
dz ie  do trzym a n y , chę tn ie  przy ­
znam y zasługę obu in s ty tu c jo m a  
D BO R  i  P K Z .

K O M ITET

POROZUMIEWAWCZY

ZJAZDU PISARZY Z. Z.

W  TYCH dniach pow rócili i  
Zielonej Góry przedstawiciele śro 
dowiska szczecińskiego w  Kom ite  
cie Porozumiewawczym Zjazdu  
Pisarzy Ziem Zachodnich: J. B ur 
sewicz i  I. G. Kam iński. Jak w ia ­
domo Zjazd ten odbędzie się w  
czerwcu w  1963 r. w  Zielonej Gó 
rze. Ustalono, że na Zjazd  —  
obok pisarzy — zaproszeni będą 
liczn i działacze ku ltu ra ln i Ziem  
Zachodnich. Nad poszczególnymi 
grupam i gości obję ły patronaty 
miejstowe w ie lk ie  zakłady pracy. 
G łówny referat na Zjeździe —  
o lite ra turze Ziem Zachodnich —  
wygłosi pisarz krakowski Maciąg, 
koreferat k ry ty k  K ijow ski. Środo­
wisko szczecińskie zgłosi na Zjeź­
dzie szereg wniosków w  spra-. 
wach bytowych pisarzy.

KRYTYCY SŁOWACCY

W  SZCZECINIE

W  Szczecin ie b a w ili  ostatn ia! 
d w a j w y b itn i k r y ty c y  s low a ccy t 
P a w e ł Petrus, docent U n iw e rs y te t 
tu  w  B ra ty s ła w ie  i  Jose f Bżoch» 

re d a k to r  m ie s ięczn ika  lite ra ck ie g o  
„S lo v a n c k ie  P o h la dy” . O d b y li o n t 
szereg spo tka ń z p isa rza m i szcze­
c iń s k im i, zw ie d z ili m iasto  i po r t*  
k tó ry  w y w a r ł na  n ich , ja k  m ó­
w i l i ,  n iezapom niane w rażen ie .

KURSY INSTRUKTORSKIE

W W DK

W WOJ. Domu K u ltu ry  w  l i ­
stopadzie br. rozpoczyna się sporo 
kursów, m. in. 21-dn iow y kurs 
dla k ierowników  św ie tlic  rejono­
wych oraź stacjonarny kurs in ­
strukto rów  teatralnych. Z  każde­
go powiatu w  kursach tych ma 
wziąć udział od 3 —  5 osób. Kia  
rowńictwo W D K apeluje do władz 
terenowych o jak najstarannie j­
szą selekcję przy doborze kandys 
datów.

„BRAW O  WIŁK O M IR S K I, 

BRAWO SZCZECIN?

T A K  zakończył swoją recenzję 
z koncertu naszej F ilha rm on ii xo 
Warszawie w yb itny k ry ty k  „Prze  
glądu K ulturalnego”  Ludw ik  
ERHARDT. Pisząc o wykonaniu  
V  Sym fonii Czajkowskiego k ry ty k  
stwierdza, że „w  sumie było na- 
pewno lepsze od tego, czym przed 
niew ielu la ty  oczarowywc.l nas 
Rowięki”  (dyr F ilha rm on ii W ar­
szawskiej —  przyp. red.). O 
„ Uwerturze koncertowej”  Szyma 
nowskiego: „B y ła  świetna, z blas 
kłem, zagrana pięknym  dźwię­
kiem” . I w  zakończeniu pisze: 
„Ten wieczór był dla mnie nie­
spodzianką: poszedłem z obouńąz 
ku, wyszedłem z .wielką salysfak-
c ;4X - cd


